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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


k Obwieszczenia 
p, Jamiestnictwa we Lwowie z dnia 28 
Ją, ia 1906 do 1. 117.704, tyezące się kon- 
imit weterynaryjnej, zawartej między Au- 
Wg , $grami a Szwajcaryą, i z dnia 28 wrze- 
A, (906 l. 126108 o rozporządzeniu c. k. 
ligę (erstwa rolnictwa z dnia 20 września 
We 10 l. 28.612/445, w sprawie zarządzeń 
ini J2arno-policyjnych co do wprowadzania 
Wata, Węgier do królestw i krajów repre- 
Wanych w Radzie państwa, — zamie- 
kij Sy w „dzienniku urzędowym“ dzi- 
*go numeru Gazety Lwowskiej. 
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RESC NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 24 września. 
Niemcy a jezyk czeski. 

dy Niemiecka Rada narodowa w Czechach 
fala broszurę p. t: „Niemcy, uczcie się 
zes (Deutsche, lernt tschechisch !) 
OSzurze tej powiedziano między innemi: 
ių »Uwieréwiekowe doświadczenie nauczyło 
sa „4 narodowe uświadomienie utwierdziło 
iK dość siluie także wśród młodzieży 
ty, Sckiej, że więe obznajomienie się z ję- 
"BD czeskim nie może sprawie narodowej 
P przynieść uszczerbku. Aby zdobyć 
dg rót pole, które utracili Niemey; aby 
dęją rót otworzyć drogę niemieckim urzę- 
Paj © we wszystkich kierunkach służby 
hę Wowej, potrzeba, aby urzędniey nie- 
gg]. owładnęli językiem czeskim. Czescy 
lągdniey znajdują się w nierównie lepszem 
top niu i mogą też silniej oddziaływać na 
Unki, ponieważ władają dwoma językami: 
lig ln i niemieckim. Jeśli i niemieccy urzę- 
wą” będą mieli do rozporządzenia dwa ję- 
ly. Wówczas i w kraju i u Zarządu cen- 
tę tego nie stać im nie będzie w drodze 

iągnięcia należnego stanowiska. 


„A więc — kończy odezwa — Niemcy, 
uczcie się po czesku !“ 

Broszura Rady narodowej wywołała w 
obozie niemieckim silne wrażenie. Omawiają 
ją wszystkie pisma wiedeńskie. 

N. Fr. Presse zauważa, iż kto jeszcze 
przed 20 laty wystąpiłby był z podobnem 
hasłem, tego nie omieszkanoby z pewnością 
w kołach niemieckich napiętnować jako zdraj- 
cę. A jednak dobra to i roztropna rada. Ci, 
którzy z nią występują, wiedzą doskonale, 
jaka różnica pomiędzy „dzis“, a „wczoraj*. 
W sejmie czeskim znikła większość niemie- 
cka — i dzisiaj usuwać się od poznania dru- 
giego języka krajowego znaczyłoby tyle. eo 
dobrowolnie opróżniać pole, aby je zajął 
przeciwnik. Gdy tyle rzeczy zmieniło się w 
Austryi, należy także inaczej niż dawniej, 
oceniać doniosłość języka czeskiego. Spodzie- 
wać się też wypada, że odzew niemieckiej 
Rady narodowej nie będzie głosem wołają- 
cego ma puszczy. Będzie to zaś fakt nietylko 
ze względów politycznych, lecz także kultu- 
ralnych ważny, gdyż większa łatwość poro- 
zumienia się ze słowiańskim przeciwnikiem 
nie będzie mogła pozostać bez wpływu na 
wzajemne stosunki Niemców z Czechami. 
Pokaże się, czy nawet walka narodowościo- 
wa nie straci wówczas na zaciętości. Bądź 
co bądź, Niemcy pe opanowaniu języka cze- 
skiego, będą mogli wystąpić w niej z wię- 
ksza siłą i zręcznością niż dotąd. Wcale nie 
jest jednak wykluczoną możliwość, iż oba 
plemiona poznawszy siebie lepiej, řatwiej 
znajdą sposób, aby porozumieć się z sobą! 

Także Zeit przyznaje,. że Czesi dzięki 
władaniu oboma językami krajowymisilniejszą 
wyrobili sobie pozycyę. Dzisiaj nie masz 
wśród inteligencyi czeskiej nikogo, kto nie 
władałby dostateeznie językiem niemieckim. 
Niemcy powinni pójść za tym przykładem i 
we własnym interesie uczyć się po czesku. 


N. W. Tagblatt przypomina, że wła- 
ściwie idea, obecnie podniesiona przez nie- 
miecką Radę narodową sięga dalszej prze- 
szłości. Tylko fulszywa ambicya nie dopu- 
ściła dotąd Niemców do wejścia na tę roz- 
tropną drogę. W ciągu jednakże ostatnich 
lat 30 poczucie niemieckie uogólniło się i 
pogłębiło i niema już obawy, aby młody czło- 
wiek, który w interesie swej karyery służbo- 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 82K, półrocznie 16 K, kwartalnie 8 K, 
miesiecznie 2 K 40 h. — W miejscu: rocznie 24 K, półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K, 
miesięeznie 2 K. — Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie We 
wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 
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wej nauczył się po czesku, był przez to na- 
rażony na pokusę zaprzaństwa wobec wła- 
snego narodu. Nie nie przemawia” przeciwko 
wyuczeniu się języka czeskiego przez Niem- 
ców, a wszystko zatem ze stanowiska za- 


równo niemieckiego, jak ogólno - austrya- 


ekiego. 


Polski strejk szkolny 


w Pozmańskiem 


OGN 


Polityka szkolna, stosowana przez rząd 
pruski w Wielkopolsce, nie przestaje budzić 
oporu u społeczeństwa nią dotkniętego w 
najświętszych uczuciach nietylko narodowych, 
lecz także religijnych. Wprawdzie Ostdeutsche 
Korr., a za nią Berl. Tageblatt tryumfują, 
że ruch strejkowy przekroczył już linię ze- 
nitu i słabnąć poczyna, wypadki jednak za- 
dają kłam ich twierdzeniu, jakoby po kró- 
tkim wybuchu oporu brała przewagę głucha 
rezygnacya. 

Zmamienną jest też rzeczą, że jak wszyst- 
kie antipolskie zarządzenia, tak i nakaz nau- 
czania religii w języku niemieckim, spotyka 
się nietylko w polskiej prasie, lecz także w 
pewnym odłamie prasy niemieckiej z dosa- 
dną krytyką. 

„łe naród polski taką politykę szkolną 
odrzuca, jest dla nas rzeczą zrozumiałą — 
pisze Kosin. Volksetg. — Mamy bowiem setki 
gmin polskich wiejskich, w których dziatwa 
polska, z rokiem szóstym wstępując w progi 
szkolne, pierwszy raz w życiu słyszy słowo 
niemieckie. 

„I to dzieeko naraz niemiecką naukę 
religii i modlitwę niemiecką ma rozumieć! 
Mamy w państwie niemieckiem dużo patryo- 
tów, którzy takich kroków przeciwko Pola- 
kom nie pochwalają i pochwalić nie mogą, 
nietylko dla tego, ponieważ taka polityka 
wrogo usposabia Polaków przeciwko wszyst- 
kiemu co tchnie niemczyzną, lecz także dla 
tego, że taka polityka sprzeciwia się poczu- 
ciu naturalnemu. Tem bardziej smucić się 
należy, jeżeli także i w kołach katolickich 
odzywają się głosy, które wyrażają radość 
z powodu stosowanych teraz przeciwko Po- 


LISTY 4 WARSZAWY. 


( 

' adi dzisiejszej Warszawy — prasa war- 
os w ostatnim roku — nowe sily litera- 
Wyb. Perzyński — Srokowski — Walerego 

orowskiego „Mety“ — ś. p. Aleksander 


Rembowski). 


je Wróciłem do Warszawy po dłuższej 
| "obecności. 
lj Zwykle wracało się do gościnnej, mi- 
len "eSolej, dobroczynnej Warszawy z przy- 
i Pitoy Ktobykolwiek był, zkądbykolwiek 
ie; dZIł, czy ztąd, czy z Poznańskiego, Ga- 
"siad Litwy, Podola, Ukrainy, raz na stałe 
do Uszy w Warszawie, wracał do niej, jak 
ty Na jak do domu. Nikt nie czuł się 
był, Cym, przybyszem. Serdeczna, kochaną 
"8 Warszawa. 
. A dziś? 
taja; | róciłem wodą, Wisłą, statkiem. Roz- 
nk ludzie jadą statkiem, a wszyscy mają 
OSGwiałe. Bo wszyscy boją się Warsza- 
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każą, * ulicach, na każdym rogu, przed 
klej gmachem rządowym, przed każdym 
<A monopolowym stoi żołnierz z nabi- 
dy, eM, przylepiony plecami do ścia- 
twil, wzrokiem, wytężonym w ulicę. Co 

a przechodzi pieszo, przejeżdża konno 


jakis liczniejszy patrol. Idą, jadą, rozrzuceni 
sznurem po obu stronach ulic z karabinem, 
gotowym do strzału, z palcem na cyuglu, 
oglądając się ciągle na prawo, na lewo. 

Trotuarami spieszą przechodnie, jeden 
spogląda z podełba, nieufnie na drugiego, 
wszyscy obawiają się wszystkich. Pieniędzy. 
kosztowności nie ma nikt przy sobie, kilka 
złotych, kilka rubli najwyżej, tyle właśnie, 
ile potrzebuje na bieżące wydatki. A każdy 
spieszy się, by wydostać się czemprędzej z 
ulicy pod dach bezpieczny. 

Otwierasz gazetę: napad — rabunek — 
rozbój — zabójstwo — mord skrytobójczy — 
rewizya — potłuczenie kolbami — salwy 
wojska i tak ciągle w kółko — eodziennie 
to samo. 

Warszawa, po ósmej wieczorem miasto 
umarłe, grobowo milczące, to miasto ruchli- 
we, żwawe, najruchliwsze w Europie, ruchli- 
wsze od Paryża. 

Okropnie! Dziw, że ludzie mieszkają 
jeszeze w Warszawie, że nie uciekli już 
wszyscy gdzieś na jaką pustynię, że im się 
chee obawiać się, drżeć, denerwować się 
od rana do wieczora, 

Ale człowiek jest zwierzęciem wytrzy- 
małem. Znosi wszystko, przywyka do wszyst- 
kiego. Nawet ze zbrodnią oswaja się. I to 
najgorsza. Zabito na ulicy kilku ludzi. Ja- 
kiś dowcipniś opowiada z uśmiechem: Jest 
tam kilka trupków.. Okaleczono kogoś na 
całe życie... Pan dowcipny bawi się: poma- 
cano tam kogoś po żeberkach... Źrabowano 
komuś, jakiemuś biedakowi całe jego mie- 
nie, całą krwawicę jego życia. Nazywa się 
to: ulżono mu w kieszonce. 


Tak. Warszawa przeciętna straciła po- 
czucie tego, Co godziwe, a co niegodziwe, 
„otrzaskała się“ ze zbrodnią, przywykła do 
gwałtu, rabunku, do wszelkich nieprawości, 
stała się miastem złodziejów, zbójów, mor- 


derców i tchórzów. Tchórzów, bo przed 
pierwszym lepszym łobuzem, uzbrojonym w 
rewolwer, uciekają setki. Nikt nie broni 
napadniętego, każdy pozwala się ograbiać 
z cierpliwością barana. 

Pani Roland, owa pamiętna pani Ro- 
land z wielkiej rewolucyi francuskiej, owa 
gorąca bojowniczka wolności, zawleczona 
przez swoich wyznawców na gilotynę, za- 
wołała: O wolności! ileż zbrodni popełnio- 
no już w twojeim imieniu! Okrzyk ten zroz- 
paczonego serca możnaby dziś powtórzyć w 
Warszawie. Straszliwie drapieżną jest „wol- 
ność”, gdy w jej imieniu walczą namiętno- 
ści ludzkie. 

Było obowiązkiem prasy warszawskiej 
bronić społeczeństwa od samego początku 
przeciw anarchii. Ale prasa warszawska nie 
spełniła tego obowiązku, na co złożyło się 
kilka powodów. 

Przedewszystkiem zdawało się znacznej 
większości naszej inteligencyi, że anarchia 
zwraca się jedynie przeciw rządom biurokra- 
cyi rossyjskiej,i która robiła w ostatnich la- 
tach czterdziestu wszystko, aby oburzyć na 
siebie nawet obojętnych. Omyłkę tę popeł- 
mło nietylko nasze społeczeństwo, i społe- 
czeństwo rossyjskie oklaskiwało wszelkie gwał- 
ty. Omyłka to naturalna, znana w początkach 
wszelkich rewolucyj, nie wielu bowiem ludzi 
danej chwili ogarnia szybko sytuacyę, umie 
patrzeć w przyszłość. Polityka ma to do sie- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 13 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika I. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


lakom środków i do dalszej stanowczości 
rząd zachęcają“. 


Wzywa też cytowany organ niemiecki 
katolików Niemców, aby unikali nawet po- 
zoru, iż solidaryzują się w tej sprawie z 
rządem. 

Od kobiety bardzo poważnej. a z pewno- 
ścią dobrej Niemki otrzymuje Koeln. Volks- 
Ztg. pismo, bezwzględnie potępiające nakaz 
nauczania po niemiecku religii w szkołach 
wielkopolskich. 


„Czy nie jest to powinnością świętą, 
pyta owa pani, uczyć religii (religia to prze- 
cież tylko na zespolenie Kościoła z państwem 
wpłynąć może), w takiej zrozumiałej i czy- 
stej formie, która wprost przemawiałaby do 
serca? Jakże się to stać może, jeżeli języ- 
kiem tej nauki ma być nie ojczysty język? 
Czy jest kto śród wielu Niemców, coby tego 
nie uznawał? Nie znajdzie się, mojem zda- 
niem, ani uczony, ani prostak, któryby tego 
nie zrozumiał. Można zaiste zaszczepiać wszel- 
kie inne nauki tego świata w językach ob- 
cych, ale nauki o Bogu nie można zaszcze- 
pić inaczej jak tylko w języku matki. 

Gdyby Polakom swoboda w sprawach 
religijnych w rzeczywistem znaczeniu tego 
wyrazu była pozostawiona, wtedy, sądzę, nie 
znalazłby się między nimi nikt, kto nie od- 
dawałby państwu tego, co mu się należy. 

Z drugiej znów strony do czegoż pro- 
wadzą te wszystkie środki przymusowe? Tyl- 
ko do nienawiści narodowej i do walki du- 
chowej. Niemcy sami wywołują ducha anti- 
niemieckiego. 

Wreszcie cheiałabym zwrócić się do 
zaenych sere matek niemieckich. Gdyby np. 
inne państwo dokonać miało zaboru na zie- 
miach niemieckich i zażądało, aby ludność 
zabranego kraju kształciła duchowo swe dzie- 
ci podług narzuconego jej rozporządzenia ? 
Czy wtedy nie pękałoby serce? Tak jest, ale 
tak właśnie czują i polskie matki. To zaś 
pisze Niemka, u której miłość Buska i bli- 
zniego najprzedniejszem jest przykazaniem !“ 


bie, iż każdemu dyletantowi zdaje się, że jest 
powołanym do rządzenia ludźmi, Tymczasem 
uczy historya, że tę najtrudniejszą ze wszyst- 
kich sztuk potrafi w każdej epoce bardzo 
mała ilość głów. Bo, aby rządzić ludźmi, po- 
trzeba dokładnej znajomości natury ludzkiej, 
co jest umiejętnością bardzo rzadką, i po- 
trzeba doświadczenia kilku pokoleń, którego 
posiadać nie mogą ludzie nowi. 

Przeświadczenie, że każdy gwałt, jaki- 
kolwiekby on był, przez kogokolwiekby był 
wykonany, mści słusznie krzywdy, wyrządzo- 
ne społeczeństwu przez biurokrację, jest „czy- 
nem wolnościowym*, wytworzył w przecię- 
tnej inteligencyi sympatyę dla anarchii, oto- 
czył bezwzględnych wywrotowców aureolą 
bohaterów. Ludzie, zkądinąd wcale nie głupi, 
zdolni nawet w swoich zawodach, entuzyazmo- 
wali się, jak dzieci, nazywali pospolite, bez- 
myślne burzenie bogactwa krajowego, ruinę 
ekonomiczną „robotą Ohrystusową*”. 

Omyłka to zresztą bardzo zrozumiała : 
tłumaczy ją skłonność człowieka do łudzenia 
się, do zapalania się do haseł jaskrawych, 
błyskotliwych — skłonność w naszem spo- 
łeczeństwie należąca do wad narodowych. 
Ta skłonność sprawiła, że niewielu z pomię- 
dzy nas umiało odróżnić od razu prawdziwą 
robotę wolnościową, rozumną walkę z nad- 
użyciami biurokracji od pospolitego wichrze- 
nia bezmyślnej anarchii, powodującej się tyl- 
ko namiętnościami, nieziszczalnemi doktry- 
nami i brutalnymi instynktami. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Teodor „Jeske-Chotński. 


KORESPONDENCYE. 


Medyolan, 21 września. 


Wystawa w Medyolanie. — Pawilony sztuki: 
malarstwa i rzeźby. Simplon. Kair. Krupp. W. 
Marconi. — Castelsforzeseo. — Orest Tencajoli. 


Jak tu nie odwiedzić przemysłowej sto- 
licy Włoch w chwili, kiedy w szacie godo- 
wej przyjmuje u siebie gości, przyjeżdżają- 
cych dla zwiedzenia wystawy międzynarodo- 
wej w większej części działów, bo tylko dział 
artystyczny malarstwa i rzeżby jest narodo- 
wym? Ale i tutaj są wyjątki. Medyolan, jako 
miasto, jest bardzo piękny. Wszakże, oprócz 
gotyckiej katedry, która przed wybudowaniem 
nowej Bazyliki św. Piotra była największą 
i najwspanialszą świątynią na świecie, po- 
siada także zamek Sforzów, odrestaurowany 
niedawno, ogromny gmach o trzech dziedziń- 
each, z basztami i wieżą, t. zw. wieżą Fila- 
reta, dziś przechrzezoną na wieżę Humberta 
I., niezwykle imponujący i malowniczy, choć 
tylko jednopiętrowy. Posiada także inne świą- 
tynie, nawet taką świątynię sztuki, jaką jest 
teatr opery La Scala i pasaż Wiktora Ema- 
nuela, także w swoim rodzaju pomnikowy. 
Ponad tem wszystkiem, oczywiście, królują 
„Il Duomo* — katedra i fresk „Wieczerza 
Pańska“ w S. Maria delle Grazie, pędzla Leo- 
narda da Vinci, bardzo już psujący się od 
starości, tak, że jest ciągle mowa o tem, aby 
go w jakikolwiek sposób uratować od zupeł- 
nego zniszczenia, gdyż farby odpadają od 
ściany. 

A potem mamy obecnie wystawę, o- 
gromną, wspaniałą, urządzoną z tym sma- 
kiem, jaki cechuje Włochów. To też i ruch 
i napływ cudzoziemców do Medyolanu jest 
w tej chwili ogromny tak, że w okolicy pa- 
sażu, t. zw. galeryi Wiktora Emanuela, nie- 
jako sercu miasta, nieraz trudno się przeci- 
snąć. Włosi mogą być dumni ze swojej 
pierwszej większej wystawy, która Medyolan 
utrzymuje w dobrym humorze, nawet pomi- 
mo pożaru na wystawie i spalenia się gma- 
chu sztuki dekoracyjnej włoskiej i węgier- 
skiej. Na ich miejscu stanęły już nowe bu- 
dynki, skromniejsze, na to tylko, aby zatrzeć 
ślady wypadku z pozbieranymi na prędce 
przedmiotami z dziedziny włoskich wyrobów 
tak, że właściwie śladów katastrofy dziś się 
nie dostrzega. 

Wystawa została urządzona w dwóch 
miejscowościach miejskich: w parku doty- 
kającym do Zamku Sforzów, niegdyś ogro- 
dzie książęcym i na placu Broni, obie zaś 
części połączone są między sobą koleją 
elektryczną napowietrzną, tak, że za dzie- 
sięć centymów bardzo wygodnie dostać się 
można w ciągu kilku minut z jednej do 
drugiej. 

Ponieważ wystawa urządzona jest na 
cześć przebicia tunelu przez Simplon, więc 
pierwsza wizyta na tej wystawie należy się 


miniaturowej kopii tunelu, w czasie, kiedy 
się w nim jeszcze roboty prowadziły. Złu- 
dzenie jest zupełne. Wchodzi się do cie- 
mnego kurytarza, w którym z naturalisty- 
czną wiernością ustawiono wszystko, jak 
było w Simplonie. Światło latarek ustawio- 
nych tu i ówdzie oświeca podziemne gan- 
ki; ściany sztucznej skały, podparte są ba- 
lami, ciasno tu i duszno, czuje się wilgoć 
i pył i błoto, bo wierność kopii dochodzi 
nawet do tego stopnia, że w jednej z odnóg 
tunelu wody wybuchają z ścian, jak to nie- 
raz zdarzało się przy robocie górników. Je- 
dnem słowem, złudzenie jest zupełne i tutaj 
można nabrać wyobrażenia, z jakiemi tru- 
dnościami inżynierowie mieli do walczenia, 
jak wielkiego dzieła dokonali i jak ciężką 
była praca robotników zaprzepaszczonych we 
wnętrznościach góry. Stoją tu także maszy- 
ny wiertnicze i widać otwory w skałach, w 
które wpuszczano dynamitowe naboje, aby 
je rozsadzać.. Nie! przypuszczam, że ten 
Simplon w miniaturze właściwie nie daje 
żadnego wyobrażenia o mozole ludzi, o ich 
wytrwałości, o ich znoju i śmiałości zada- 
nia. Po kwadransie pobytu w tej czeluści 
ciasnej i dusznej, tak filigranowej w poró- 
wnaniu do rzeczywistości, wychodzi się na 
świat Boży, do słońca, z radością, aby ode- 
tchnąć swobodnie ku światu, ku niebu. 

Jedzie się wprost do gmachu Sztuki 
do malarstwa i rzeżby, do poezyi życia, do 
jego mirażów. Nie powiem jednak, aby zwie- 
dzenie tego budynku było zadaniem łatwem. 
Trzynaście wielkich sal, około pięciu tysięcy 
obrazów i rzeżb, jednem słowem taki zbiór 
malowideł, bronzów i marmurów, że na jego 
przejrzenie potrzeba najmniej tygodnia. Przy- 
tem są osobne sale przeznaczone dla arty- 
stów malarzy jak Bianchi, Hektor Tito, Car- 
cano, Grosso, a słynny Jan Segantini, już 
zresztą zmarły przed siedmiu laty, i Kajetan 
Previati mają oddzielny pawilon — wiec też 
o nich osobno napiszę, gdyż zwłaszcza Seganti- 
ni, uważany jest tutaj za gielkiego mistrza, tak 
jak Puvis de Chavanne lub Szwajcar Bö- 
eklin, 

W pawilonie „Austria* uderzają widza 
wagony kolejowe, sleeping-cars ze Smichowa 
w Czechach, prawdziwe wzory w swoim ro- 
dzaju, tak jak w dziale Niemiec kolosalne 
armaty Kruppa, na wieżach opancerzonych, 
groźnymi wyłotami swymi skierowane ku 
wejściu, jak gdyby ku miastu. Są to arma- 
ty przeznaczone dla niemieckich pancerni- 
ków, mordercze narzędzia wojenne, jako je- 
den z głównych przedmiotów niemieckiego 
przemysłu. 

W dziale sztuki dekoracyjnej francu- 
skiej za to panuje elegancya i przepyclj. 
Tutaj znajdziesz zawsze mnóstwo pań, chcą- 
cych widzieć i podziwiać przepyszne toa- 
lety, śliczne urządzenia pokojowe i klej- 
noty paryskie, ich niezwykłą wykwintność, 
lekkość i dobry smak. Samo urządzenie nęci 
już oczy ku sobie. 

Jak na każdej wielkiej wystawie, po 
zwiedzeniu kilku działów i pawilonów, tak i 
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tutaj czuje się nietylko znużenie nóg, ale i 
myśli i głowy, oraz pewien chaos w wra- 
żeniach, bo jedne wypędzają drugie. Więc 
idzie się na odpoczynek do jednej z kawiarń 
wystawowych lub buvettes, aby usiąść i 
dać wyweżas myśli. Zresztą są działy, gdzie 
zbytnio głowy natężać nie trzeba. Jest n, p. 
Kair na wystawie, niewielki kącik obwie- 
dziony parkanem, ciasny jak wszystko na 
Wschodzie i także bardzo wiernie, miniatu- 
rowo i naturalistycznie przedstawiony. Mó- 
wię naturalistycznie, choć to co mi się zda- 
rzyło, mówiłoby wprost inaczej. Ale jest 
mały harem z zakratowanemi oknami, mo- 
szea z minaretem, są wielbłądy, jest jakaś 
muzyka egipska z tam-tam, są bazary, tak, 
Że w istocie, przypomina się ulica Muski w 
Ksirze. A że przed dwoma laty spędziłem 
kilka miesięcy w Egipcie, więc zajrzałem do 
tego partykularza (za osobną opłatą 50 cen- 
tymów — bo takich oddzielnych opłat jest 
tutaj sporo). I zajrzałem także dlatego, że 
pamiętałem, Jakie wspaniałe pantofle widzia- 
łem w bazarach Kairu, więc chciałem je na- 
być. Nie są to nasze zwykłe naiwne pan- 
tofie, ale pantofile godne Mahometa z wiel 
kimi zakrzywionytni nosami, z czerwonej 
bardzo grubej skóry, nadzwyczajnie trwale 
i wygodne i — imponujące. 

Więc obejrzawszy harem, podszedłem 
do szeregu małych bazarów i tu naturalnie 
wschodnim zwyczajem zaczepiła mnie młoda 
Greczynka, mówiąca doskonale po włosku, 
ciągnąc do swoich towarów. 

— Szukam pantofli takich, jakie wi- 
działem w Kairze, — powiedziałem mojej 
kairskiej Greczynce. * 

— To pan z Kairu? — odpowiedziała mi, 

— Nie, nie, jestem Polak — odrzekłem. 

— Ach! — Pan Polak! — to my mamy 
tu Polaka... 

Zawołała na kogoś do drugiego sklepu 
i wnet zjawił się śniady młodzieniec w czer- 
wonym fezie egipskim i długim kaftanie. — 
Czysty Egipcyanin. 

— To pan jesteś Polak? — zainterpe- 
lowałem go po polsku. 

— Tak, ja jestem z Kołomyi... 

Dalibóg, nie spodziewałem się, abym 
w Medyołanie, w bazarze egipskim, znalazł 
rodaka w fezie i w kaftanie.,... Ale za to ta- 
kich pantofli, jakich szukalem, jednak nie 
znalazłem ! 

Ale są jeszcze inne Polonica na wy- 
stawie. Mamy w Medyolanie wielkiego przy- 
jaciela Polski i Polaków, p. Oresta Tencajoli, 
który był kolegą szkolnym ś. p. księcia Au- 
gusta Czartoryskiego, syna ś. p. księcia Wła- 
dysława, z pierwszego małżeństwa. P. Ten- 
cajoli, urzędujący w Medyolanie, młody je- 
szcze człowiek, bardzo sympatyczny i wy- 
kształcony, literat, interesuje się wszystkiem 
eo.polskie i położył sobie za zadanie kult 
Polski. Więc i na wystawie urządził w pa- 
wilonie „Włosi za granicą* oddzielną ga- 
blotę z fotografiami polskich pomników bu- 
downietwa i sztuki, wykonanych przez Wło- 
chów, i położył napis Polonia. Naturalnie, 
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LIEERATURT ZAGRANICZNEJ 


MÓJ WUJASZEK. 


(Z francuskiego). 


Opowiadanie wydawcy. 


z 


XVII. 
(Ciąg dalszy). 


— Do licha! nic wuja nie zraża!.. Je- 
steś hardzo odważny, wujaszku! 

— Odważny ?... I dlaczegoż to, kpiarzu? 

— Dlatego, — odpowiadam wybucha- 
jąc śmiechem — Że wuj się naraża na to, 
że będzie mężem zdradzanym i śmiesznym... 
bo takiej awanturnicy nie bierze się za żonę... 

— (o? — woła Flo krztusząc się ze 
złości — co to ma znaczyć? 

— Tak, awanturnicy, która jest Val- 
Calvin tak samo, jak ja jestem hrabią i któ- 
ra nigdy nie była wdową po attaché ambasady, 
tylko komedyantką, która staczając się z je- 
dnego tungtu do drugiego, odgrywa teraz 
dla wuja niezręczną sztukę swojego pomy- 
słu, licząc na to, że intryga rozwiąże się w 
końcu małżeństwem, jak w komedyach sta- 
rego repertuaru... 

W miarę jak mówię, oblicze Flo przed- 
stawia ciekawy widok. Twarz ezerwienieje, 
blednie a potem znowu purpurą się okrywa; 
rysy się przeciągają, oczy wychodzą z gło- 
wy. Wyrazy zatrzymują się na ustach zaci- 
śniętych kurezowo, następują po sobie w nie- 
równych odstępach, jak woda, wypływająca 
z za ciasnej rynny. 

— Podłość... Nikczemna zemsta... kłam- 
stwo! — bełkocze, pięść mı pokazując. 


A ja mówię dalej ciągle z tą samą zi- 
mną krwią: 

— Jeżeli wuj mi nie wierzy, proszę 
zapytać swego przyjaciela, pana Egrefeuil ; 
on jest dokładnie powiadomiony i zbuduje 
wuja różnemi wiadomościami o tej istocie... 

— Kgrefeuil?.. Zamiast spotwarzać bli- 
źnich, dobrze zrobiłby ten pan, oddając mi 
sześćdziesiąt franków, które zapłaciłem za 
niego w la Hourque!.. 

— To jest uboczny szezegół, który 
wcale nie wpływa na jego świadectwo... 

Jednym ciągiem opowiadam mu moje 
spotkanie z właścicielem rafineryi i stre- 
szezam naszą rozmowę. Wuj słucha oszoło- 
miony, zagryza usta, marszczy brwi, ale nie 
mówi ani słowa. W chwili gdy kończę, od- 
zywa się pukanie do drzwi i ukazuje się u- 
śmiechnięta pani Hermina. 

— (zy nie przeszkadzam ? — szepcze 
pieszczotliwym swoim głosikiem ; nie chcie- 
liby panowie przejść się trochę prłed obia- 
dem ? 

— Wyjdź ztąd — rozkazuje mi wuj wy- 
niosłym tonem — mam z panią do pomó- 
wienia... 

Zamyka gwałtownie drzwi za mną; 
ale w swojem pomięszaniu zapomina, że okna 
naszego mieszkania wychodzą na balkon, 
ciągnący się wzdłuż domu, więe mogę sły- 
szeć wszystko, co się mówi w przyległym 
pokoju. Przyznaję się, że jestem tak niedy- 
skretny, iż słucham. 

— (0 panu jest? — zaczyna dama — 
wygląda pan bardzo wzburzony. 

— Jest czego — odpowiada Flo głu- 
chym tonem; jestem oburzony w skutek 
oskarżeń, jakie mój siostrzeniec ośmielił się 
rzucić na panią. 

-— Na mnie?... Niestety! Biedny chło- 
piec wyobraża sobie, że czyham na pański 
majątek. Nienawidzi mnie, już dawno to 
spostrzegłam i całkiem naturalnie, że chce 
mnie oczernić. 

— Rumienię się na samą myśl o tych 
bezsensownych potwarzach — odpowiada Flo- 


rentyn — i spieszno mi zapewnić panią, że | 


nie wierzę temu ani słowa. 

-- Jednak — mówi pani Hermina — 
ponieważ pana tak poruszyły, mam prawo 
dowiedzieć się, eo mi zarzuca. 

— Jeżeli to pani powtórzę, a nawet 
jeżeli sobie pozwolę zadać pani kalką pytań, 
to nie dla tego, abym śmiał panią posądzać, 
tylko jedynie w tym celu, żeby pani dać mo- 
żność zawstydzenia potwatcy. 

— Ostatecznie, o cóż mnie posądza ? 

— Utrzymuje, że pani nie była nigdy 
żoną pana du Val-Calvin. 

Milczenie. Słyszę tylko rodzaj skargi, 
wyrażonej niedostatecznie stłumionym jękiem. 


— I cóż? — pomrukuje Flo — pani 
nie odpowiada ? 
— Ach! — stęka oskarżona — pan 


Silmont jest okrutnie mądry... Umiał wyna- 
leżć najboleśniejszą strunę, która najwięcej 
cierpienia mi przyniosła. 

— Jakto.... Czyżbypowiedział prawdę? 

— Miał przynajmniej dar pomięszania 
prawdy z fałszem w ten sposób, aby mi za- 
szkodzić.... 

Słuchając bacznie, myślę sobie w dn- 
szy: „Załóżmy się, że sama uprzedzi fakta.... 
Całkiem naturalnie, jeżeli doprowadzi do mał- 
żeństwa, będzie zmuszona wykazać się do- 
kumentami, które dadzą dowód jej oszukań- 
stwa... Woli przygotować sobie drogę do 
wyjścia, ukręcająćc natychmiast łeb legendo- 
wemu Val-Calvin.... Ach! ostro jest kuta! 
za nadto mądra dla mego wuja!...* 

Flo tymczasem mierzy pokój przyspie- 
szonym krokiem i bełkocze: 

— Przez litość, wytłumacz się pani! 

— Poznałam pana du Val-Calvin w 
Londynie... Pokochał mnie namiętnie; byłam 
młoda, niedoświadczona; pobraliśmy się w 
tajemnicy. przed pastorem szkockiego ko- 
ścioła... Z punktu widzenia prawa franeu- 
skiego nasz związek nie był ważny, ale mie- 
liśmy go zlegalizować po naszym powrocie 
na stały ląd... Smierć nie pozostawiła na to 
| czasu memu mężowi; pozostałam wdową w 


między fotografiami temi królują podobri pore 
kaplicy Zygmuntowskiej na Wawelu, P skie 
Odrodzenia. dj mes 
O pawilonie radyotelegraficznym fab W, 
Marconiego mało powiem, gdyż dla pro K Mil 
jest on pełnym zagadek. Widzi się POZO kon, 
aparaty telegraficzne i maszty nad paw ju nak 
nem, opatrzone w druty zwieszające A Arty 
ziemi, ale zagadka pozostaje zagadką 1 lizo: 
chodzi się ztamtąd bez żadnego wyo% sali 
nia o falach elektrycznych powietrznyć de q 
sposobie, w jaki znaki bywają chwyt BY 
Za to w pawilonie radium doskonale 207) * PZL 
tować się można, dlatego, że są objaśnić ledn 
pokazują ów przedziwny drobny pyłek bioi bro; 
na dnie małego lejka szklanego i = 
z nim doświadczenia, tak, że widz wycho p ~ 
z wyrazem podziwu dla odkrywców Eel 
Curie i jego żyjącej małżonki pani (U 
Skłodowskiej. et 
Nie można również pominąć ÓW, 
sforzesco, zamku Sforzów, sąsiadującego I gb 
stawą. Forteezny gmach, zbudowany w. M dop; 
drat, dzieło XV. wieku, wspaniała ksid%, naj; 
rezydencya, został przed kilkoma laty © wg] oba 
wiony i przyprowadzony do świetnego se Do 
Choć całkiem niepodobny do Wawelu Poj stra 
leży w płaszczyźnie i jest zaledwie. pig) Ty, 
wy z trzema wielkimi dziędzińcami, Dł Wać 
jednak słażyć za wzór restauratorom 4%% Wky 
Jagiellonów, jak takie roboty się prow% 
Wprawdzie nie podoba mi się zmode” „| 
wanie wieży Filareta przez wmurowanić g a 
frontowej połaci zamku płaskorzeżby z S R. 
królem Humbertem, który z własnej E A 
tuły przyczynił się znacznie do odnowić Be 
Castelsforzesco, ale po za tem przepi m 
dzono roboty z wielką starannością, nak h 
dem i pietyzmem dla zabytku. . gł sił 
Tutaj mieszkali Sforzowie, tutaj yi «A 
urodziła się, ale bawiła nasza Bona Jp M 
mała dziewczynka. Komnaty książęce i wë d 
kie krużganki obrócone są dziś na mi 
i Resorgimento, (Epoki zjednoczenia Wło ta 
Archeologiczne i Sztuki nowoczesnej. àl DE 
O bogactwie tych muzeów trudno ii W 
tutaj rozpisywać. W muzeum Resorgimêip at, 
są także i polskie rzeczy: dwie gablotki, H Bju. 
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stona de Foix z r. 1512, przypominający a Ą 
kłademjpomnik Władysława Warneńcz), gu 
w katedrze na Wawelu, zabytki etrusiij x 
galerya obrazów bardzo bogata, wspan! R 
1 
Stre 
dwudziestym roku życia, bez rodziny i A A 
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dać sposobności siostrzańcowi pana do pił žen 
inaczenia faktów. p Czę 
— Mój siostrzeniec jest dureń! Str, 
oświadcza Flo z ulgą. # A 
— Na nieszczęście, to jeszcze “a Wy, 
wszystko... Musiał mnie pewnie także oski b sk; 
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stałam sama jedna w obcym kraju, a trzy br; 
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ba... Posiadałam piękny głos kontraltów 4 
i z powodzeniem śpiewałam w kilku salą 4 
nach. Poradzono mi, abym wykorzystała ! it Dr 
talent i ofiarowano mi engagement na stèr, * 
operowej, które zdecydowałam się przyjąć: ta; 
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sławy, nie przestając być uczciwemi. U ry 
sztą, skoro tylko mogłam, opuściłam teatl-; nić 
Czy siostrzeniec pana ma mi jeszcze ” Dr; 
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— Mój siostrzenice na wszystko j nij 
odważy i (co mnie przedewszystkiem „p M 
bardziej dotknęło) utrzymuje, że pani b art 
kochanką pana Egrefeuil.... „gł wi 
— Nikczemność |... woła pani Hermi Sk 
z teatralną intonacyą głosu, — (o za js! i 
ciekłość, aby mnie z błotem mięszać 1... (uj 
kochanką pana Hgrefenil? — Žkad pafi 
siostrzeniec sobie to wykombinowat?.. 9% daj 


ma dowody? — Jak może wiedzieć? 
— Twierdzi, że sam Egrefeuil pol 
przyznał mu się do tego. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Porcelany. rzeźby średniowieczne, starorzym- 
Skie przedmioty i t. d. Komnaty Sforzów 
Mieszczą jeszcze po nich pamiątki, we freskach. 

narożnej baszcie Leonardo da Vinci, wy- 
M=iuwał sklepienie, całe w zietoności liści, 
Maurów | pni drzewnych, jak gdyby kto 
lakrył pokój allang, pomysł bardzo śmiały, 
Artystyczny i przeprowadzony z pewne sty- 
IZów aniejn przez takiego mistrza. W innej 
a l znajdują się medaliony z portretami, tak- 
4e al Fresco dynastyi Sferzów, rodziców Bo 
BY. jej krewnych. pedzla B. Lniniego. Więe 
„Ie dziwnego, ze Castelsforzesco jest dziś 
ledną z wielkich ozdób miasta świętego Aim- 
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Polacy pod berem carskie. 


. Z Warszawy piszą: Ciągły niepokój 
oprowadza rozstrój przemysłu i handlu do 
najwyższego stopnia napięcia. Na pozór w 
Obu tych dziedzinach życia wszystko idzie 
bo dawnemu, ale są to tylko pozory. Kata- 
Blrofa powszechna wisi wprost w powietrzn. 

iele fabryk zeczeło już zupełnie likwido- 
Wać swoje interesy, albo też uczyni to 
Wkrótce. 

Zamknięcie wielkich zakładów żela- 
Mych w Ostrowcu, ograniczenie pracy do 
trzech dni w tygodniu w fabryce Lilpolpa i 
«dua, zlikwidowanie „Syreny“ — są to tyl- 
ko niestety pierwsze rozpaezliwe objawy 
Będzie ich zapewne więcej, dużo więcej. I, 
© najgorsza, w warunkach obecnych niema 
Na to ratunku. Obie wrogie społeczeństwu 
Miły, biurokracya i socyalizm, nie cheg ani na 
rok ustąpić i niszezą kraj bez miłosierdzia. 


* 


Rossyjski polityk i publicysta p. Sza- 
Apow zamieścił w wydawanem przezeń Russk. 
tele artykuł, poświęcony sprawie polskiej. 
artykule tym znalazł się między innymi 
lstęp, świadczący o poważnem zastanowieniu 
“e nad opłakanym stanem rzeczy w Polsce, 
“Step ten brzmi: 
„Oczywista jest chyba rzeczą, że bez 
Współdziałania dobrze myślących Polaków za 
omocą samych tylko środków kancelaryj- 
Jch i policyjnych nie osiągniemy nie zgoła, 
sbrócz rozjątrzenia wszystkich przeciwko nam. 
© większość Polaków jest kulturalną, po- 
0Jowo usposobioną i umiarkowaną, dowio- 
ly tego wybory do Dumy, które daly świe- 
ly kontyngent posłów z Królestwa Polskiego. 
aKołų polskiemu“, oczywiście nie można po- 
„ierzyć odrazu władzy w Królestwie Pol- 
lem, w każdym jednak razie można i na- 
ży powołać je do współdziałania z rossyj- 
4 władza państwową. Dlaczegoby tej gru- 
"Y ludzi miejscowych nie zorganizować w 
(ałkowitym jej składzie w postaci stałej ra- 
Y aministracyjnej przy general-gubernatorze 
szawskim? Radzie tej możnaby powierzyć 
zpoznawanie wszystkich zarządzeń admini- 
Tacyjnych w kraju, układanie projektów 
Baw odawczych, odnoszących się do Polski, 
„TAZ wszechstronnę kontrolę nad działalno- 
śą władz miejscowych. Korzystając z po- 
SA tej rady, general-guberuator mógłby 
twiej usunąć obecny chaos“. 


r 


3 Łatwo można się domyśleć, jakie wra- 
poe wywar? ustęp powyższy na znaczną 
Żęść biurokracyi warszawskiej. „Wszech- 
‘Onna kontrola nad ich działalnością !* 
„s cóżby się wtedy stało z tymi „prawdzi- 
vi rossyjskimi ludżmi“? pyta Kuryer Pol- 
r Gdzieżby musieli wyjechać? 

E Nie też dziwnego, że Warsz. Dniewnik 
zj tępi z gromami przeciwko p. Szarapo- 
a", zarzucając mu gonitwę za niezwykły- 
;. bomysłami i kwalifikując jego projekt do 
nalu humorystycznego. 
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iR W społeczeństwie polskiem na Litwie 
3 Usi coraz wyraźniej ujawniać się zaczyna 
Pad, domagający się, aby przyszli posłowie 
Olscy z tych prowincyj zerwali z polityką 
zoortunizmu „miejscowego“ i uznali solidar- 
Dym szystkich posłów polskich w przyszłej 
ma za postulat zasadniczy. Prąd ten znaj- 

tach Już poparcie i uzasadnienie na szpal- 
m sp. zienmóka Kijowskiego i Dziennika Wi- 
rye tego, a w ostatnich czasach nawet Ku- 
tg Litewski zasadniczo przeciwko niemu 
CZE W miarę zbliżania się okresu 
a. wyborczego pisma polskie coraz częściej 

nicy aa do wyświetlania tej kwesyi. W Deien- 
ia 5% p. Joachim Bartoszewicz po- 
artyk A Jej znowu obszerny, argumentowany 
tois uł, biorąc asumpt z ogłoszonego w Sžo- 
Ski wystąpienia b. posła „białoruskiego* 
relacyjnym w Mińsku 


0 


rmuntta na sejmiku 
* 


dał Z Wilna donoszą: Naczelnik kraju wy- 
a Anogienie obowiązujące, na którego 
4 zabronionem zostało zwoływanie ze- 
ana Ch bez pozwolenia naczelnika 
ooa EO: W zebraniach gminnych brać 
TRN udział jedynie osoby urzędowe i wło- 

nie miejscowi. Wójci gmin i sołtysi pod 


ih 


th 


grożbą grzywien w kwocie 500 rubli obo- ; partyi politycznej może doprowadzić do nie- 


wiązani są aresztować osoby postronne, wy- 
głaszające na zebraniach gumiunych mowy. 


$ 


Artykuł Now. Wrem., usprawiedliwia- 
jacy wypadki w Siedlcach wywołał wsród 
kół żydowskich i w przychylnych im kołach 
liberalnych wielkie oburzenie. Z artykułu 
tego wnioskują, że rząd wrogo usposobiony 
jest dla Zydów i że niebezpieczeństwo no- 
wych pogromów żydowskich nie ustało, — 
Między innemi świadczy o tem odezwa gu- 
bernatora siedleckiego do ludności żydow- 
skiej, w której powiedziano, że w Siedlcach 
ani jeden Żyd nie pozostanie przy życiu, 
jeżeli padnie jeszcze jedna bomba! — Koss. 
Corr. donosi, że skutkiem tej pogróżki gu- 
bernatora padł strach na ludność żydowską, 
ponieważ ogół nie może dać gwarancyi za 
jednostkę, a liczyć się trzeba także z agen- 
tami prowokacyjnymi. 

z 


Do Nowomińska dnia 22 b. m. późnym 
wieczorem przybył oddział tajnej policyi 
z Warszawy, który wziąwszy do pomocy od- 
dział wojska, udał się na rewizyę do jednego 
z domków, zajmowanych przez robotników 
Tutaj w mieszkaniu robotników fabryki Budz- 
kiego przybyli zastali pięciu ludzi, z których 
podobno dwaj byli robotnikami miejscowy- 
mi, a trzej przybyłymi z Warszawy. 

Zaskoczeni chcieli zbiedz. Wojsko dało 
ognia z karabinów i rzuciło się na ucieka- 
jących, z których jeden zdołał zbiedz, jeden 
padł od kuli karabinowej, trzech zaś ujęto 
i aresztowano. 

Po dokonaniu ścisłej rewizyi w mie- 
szkaniu robotniczem znałeziono bombę na 
pół gotową, 8 rewolwerów Browninga i 15 
funtów nabojów rewolwerowych. 

Ujętych robotników przewieziono do 
Warszawy pod silną eskortą i zamknięto ich 
w więzieniu. 


Rossya wobec nowej Dumy. 


Stronnictwa i związki rossyjskie spo- 
sobią się już do wyborów do nowej Dumy. 

Przeprowadzone świeżo w Moskwie o- 
brady przywódców stronnictw „wznowienia 
Rossyi* i „październikowców* nie wydały 
na razie żadnego rezultatu. Wśród „paździer- 
nikowców* przyszło, zdaje się, do rozłamu. 
Przyspieszyły go znane wynurzenia Guczko- 
wa o sądach polowych i o polityce represyj. 
Jak organ kadetów Kiecz donosi, postanowił 
wobec tego jeden z filarów stronnictwa „pa- 
Żdziernikowego*, znany członek moskiew- 
skiego ziemstwa Szipow, wystąpić z partyi. 
Z jego ustąpieniein ubędzie „październikow- 
com“ główny filar i tak oni, którzy biadali 
świeżo nad rozłamem wśród „kadetów* pa- 
trzeć muszą obecnie na rozszczepienie we 
własnym obozie. 

Centrowcy Dumy pod wodzą byłego 
ministra Jermołowa już sformułowali swój 
program. 

W skład tego programu wchodzi: 

1. Stosunek grupy centrum Rady pań- 
stwa do mających się odbyć wyborów do 
Dumy; 

2. Sprawa agrarna i najracyonalniejsze 
urzeczywistnienie środków proponowanych 
przez rząd dla zaopatrzenia włościan w zie- 
mię; 

8. Równouprawnienie różnych narodo- 
wości, zaludniających Rossyę; 

4. Sprawa powszechnego nauczania. 

Jak się dowiaduje Dire. Wiedom., roz- 
pocznie rossyjskie centrum obrady swe Z po- 
czątkiem października. 

Zebrane w Moskwie stronnictwo nacyo- 
nalistów ujęto swój program, wedle Now. 
Wrem., w następujące punkty: narodowa 
wewnętrzna i zewnętrzna polityka. odrzuce- 
nie autonomii krajów pogranicznych, zwoła- 
nie zgromadzenia konstytuującego. 

Moskiewski „Związek rossyj skiego lu- 
du“ wypracował również swój program. Zwią- 
zek ten domaga się zachowania nieograni- 
czonej władzy absolutnej cara, zwołania so- 
boru ziemskiego jako reprezentacyi narodo- 
wej i zapewnienia prawosławiu i duchowi 
rossyjskiemu kierownictwa wyższych zakła- 
dów naukowych. 

Bjecz dowiaduje się, że przed wybora- 
mi projektowane jest utworzenie  partyi 
rządowej na zasadzie ogłoszonego niedawno 
programu gabinetu. Optacowany w tym przed- 
miocie projekt przewiduje obowiązkowy u- 
dział w tej partyi wszystkich urzędników 
rządowych. Członkowie partyi, rekrutujący 
się z pośród urzędników, obowiązani będą 
głosować na kandydatów rządowych. Przy 
rozwiązaniu tego projektu w radzie mini- 
strów, kilku ezłonków gabinetu zwracało u- 
wagę na trudności, które czynią ten projekt 
prawie niemożliwym do urzeczywistnienia. 

Przedewszystkiem powoływano się na 
to, że obowiązkowy udział urzędników w 
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pożądanych następstw, już choćby dlatego, 
że ze zmianą osób, stojących na czele mi- 
nisteryów, może się także zmienić i stosu- 
nek do partyi, która przedtem uważaną by- 
ła za rządową. Przyjęcie tej zusady mogło- 
by doprowadzić do tego, co się dzieje w 
Ameryce, gdzie wybory nowego prezydenta 
pociągają za sobą zmianę wszystkich wyż- 
szych urzędników, 

Wreszcie powoływano się na to, że 
zmuszanie urzędników rządowych do głoso- 
wania na kandydatów rządowych nietylko 
sprzeciwia się ustawom, lecz mogłoby być 
nawet podciągnięte pod nowy kodeks karny, 
przewidujący wywieranie nacisku podczas 
wyborów. 

Losy projektu utworzenia partyi rzą- 
dowej dotychczas nie zostały jeszcze ostate- 
cznie zdecydowane. 

Kadeci — czytamy w petersburskim li- 
ście Poł. Corr. — liczą na to, że w walce 
wyborczej, jak dotąd, mieć będą za sobą pra- 
wie wszystkie Uniwersytety. Trochę przykro 
dotknęło ich, że w zebraniu, zwołanem na 
14 b. m. do auli Uniwersytetu petersbur- 
skiego, przybyło nie więcej nad 2—3 tysięcy 
studentów i studentek, co czyni zaledwie 29>,, 
ogólnej liczby. Natomiast wrażenie wywarła 
jednomyślność, z jaką powzięto uchwały na- 
wet tak skrajne, jak n. p. teza: „Uniwer- 
sytety mają zostać otwarte, by służyły celom 
rewolucyi!" 

Rzecz jasna, że takie stanowisko mło- 
dzieży byłoby niemożliwe, gdyby ona nie 
miała oparcia na rektoratach i ciałach nau- 
czycielskich, prawie bez wyjątku hołdujących 
jakobinizmowi. 

Rząd też rozpatrzy wszy się bliżej w po- 
łożeniu, postanowił energiczną podjąć walkę 
z tymi niezdrowymi stosunkami. Młodzież bo- 
wiem rossyjska nie zdaje sobie widocznie 
sprawy ze szkody, jaką ponosi przez to, iż 
z roku na rok nie uczy się niczego, a grzę- 
Źnie coraz bardziej w demoralizacyi. Rząd 
więc zamierza zaszachować bataliony studen- 
ekie maszerujące pod sztandarem rewolucyi. 
Ale i na knowania profesorów nie zamierza 
rząd dłużej patrzeć obojętnie przez palce. 
W wypadkach, w których dopuszcza się ja- 
skrawego naruszenia obowiązków służbowych, 
karani będą odjęciem poborów, a gdyby i 
to nie pomogło, rząd nie zawaha się przed 
surowymi także środkami... 

Tak brzmią otrzymane z Petersburga 
informacye Poł. Corr. Dowodzą one, że także 
i rząa poczyna już obmyślać środki, za po- 
mocą których zawarować mógłby swe sta- 
nowisko w kampanii przedwyborczej. 


„Po śmierci Trepowa. 


Z Petersburga donoszą nam: 

Pomimo masowych aresztowań hydra 
spisków nie daje się poskromić. Już w cza- 
sie pogrzebu Trepowa, w chwili gdy spu- 
szczano trumnę do grobu, policya aresztowała 
obok kościoła w Peterhofie sześć osób podej- 
rzanych, uzbrojonych w rewolwery. Tegoż 
dnia przytrzymano obok rezydencyi wielkiego 
księcia Mikołaja automobil, którym jechało 
kilku fałszywych żandarmów. Wszystkich 
aresztowanych osadzono w więzieniu w Pe- 
terhofie. Rewizye odbywają się nieustannie. Po- 
głoski o wielkim zamachu, przygotowywanym 
na życie cara, wskutek których to pogłosek 
car nie wziął udziału w pogrzebie Trepowa 
i odroczył swój powrót, dotychczas nie usta- 
ją. Mówią o odkryciu podłożonych min, a 
popłoskom urzędownie nie zaprzeczają. Ofi- 
cerom i urzędnikom intendentury wojskowej, 
w przewidywaniu nowych zamachów, rozda 
no rewolwery; pomimo tego kradzieże, zadzi- 
wiające zuchwalstwem, nie ustają. W tych 
dniach skradziono z jednego z arsenałów 
petersburskich trzy armaty starego systemu, 
zupełnie wprawdzie nieużyteczne. Lecz sam 
fakt tej kradzieży świadczy z jednej strony 
o zuchwalstwie złodziei, z drugiej o dziwnym 
braku czujności straży. Rozeszła się tu po- 
głoska, że generał Orłow, który był wymie- 
niany jako następca 'Trepowa, dostał pomie- 
szania zmysłów: cierpi podobno na manię 
prześladowczą od czasu zamachu na genera- 
ła Minna. W ostatnich dniach stan jego 
miał się znacznie pogorszyć. Pogorszył się 
również stan zdrowia rannej podczas wybu- 
chu bomby córki Stołypina, pielęgnowanej 
w mieszkaniu rodziców w Pałacu Zimowym. 
Rany na nogach, które zdawały się już za- 
bliźniać, poczęły nagle jątrzyć się; nogi opu- 
chły i wystąpiły objawy gangreny. Nieszczę- 
śliwą ofiarę zamachu zaopatrzono Sakra- 
mentami. 

Nagła śmierć Trepowa chwilowo wy- 
warła wrażenie, ale tylko chwilowo. Żyje się tu 
ciągle w takiej gorączce, że wiadomość o 
śmierci chociażby tak wybitnej osobistości, 
jak Trepow, lub jakimś nowym napadzie czy 
zamachu tylko na chwilę zajmuje uwagę. 
Zresztą śmierć ta nie zmieniła w niezem 
stanu rzeczy i nie wywarła wpływu na przy- 
jęty obecnie system. — Ucisk z góry, re- 


presya na całej linii z jednej, a podziemne 
knowania z drugiej strony: wybuchy bomb 
i strzały browsingów. Dziwić zaiste może, 
zkąd rewolueyoniści biorą taką olbrzymia 
ilość broni, a zwłaszcza rewolwerów. gdy, 
jak wiadomo, składy broni i handel nia pod- 
dane są jak najściślejszej kontroli. Na pozór 
tylko wydaje się to jednak dziwnem. Poli- 
cya bowiem ściga tylko tajemne składy broni, 
upoważnieni zaś handlarze postępują z bro- 
nią tak samo, jak księgarze z zakazanemi 
książkami. Cenzura wycina wprawdzie sta- 
rannie potępione stronnice, lecz one docho- 
dzą bądź co bądź odbiorców w osobnych od- 
bitkach. Oczywiście nabycie takich odbitek 
jak i broni kosztuje dziesięćkroć więcej. I tak 
n. p. browning, który wszędzie kosztuje 10 
rubli, ta sprzedaje się po 20; komitety re- 
wolucyjne, aby mieć ich więcej, płacą po 
pięćdziesiąt i wyżej. A zkąd na to pienią- 
dze? może kto zapyta. Odpowiedź znaleźć 
można na każdej stronicy każdego dziennika. 
Czytamy tam nieustannie: zrabowano kasę 
banku lub magazyny w Symferopolu, ówdzie 
składy towarów, tam znów kilkadziesiąt i 
więcej tysięcy rubli pochwyono z wagonów 
it. d, it. d. w nieskończoność. Tem mo- 
żna opłacić wysoką cenę browningów! A całe 
społeczeństwo drży z trwogi lub tępieje w 
apatyi.... Niepodobna się dziwić, żetaki gene- 
ral Orłow cierpi na manię prześladowezą, Na- 
wet trudno powiedzieć, że to jest mania, — 
bo to rzeczywistość! 


Wda ZDZ GRA WEZ 


Naczowicz o stosunkach tu- 
recko-bułgarskich. 


Jeden z najważniejszych posteranków 
polityki zewnętrznej Bułgaryi został obecnie 
opuszczony. Zajmował go przez trzy lata 
Gregoryj Naczowiez, agent dyplomatyczny 
Bułgaryi, który wniósł po zaburzeniach w 
Anchialos prośbę o dymisyę, przyjętą po kró- 
tkim namyśle przez ks. Ferdynanda. 


Naczowicz bawi teraz w Sofii, a sko- 
rzystał z tego korespondent dziennika wie- 
deńskiego Zeit i poprosił go o liczne wyja- 
śnienia odnoszące się do stosunków bułgar- 
sko-tureckich i do jego ustąpienia. Naczo: 
wiez uczynił zadość tej prośbie mówiąc: 
Usunąłem się z widowni publicznej z chwila, 
gdy przekonalem się, że polityka, jaką wy- 
znaję, idea państwowa, której służę od sze- 
regu lat, nie znajduje w Sofii należytego 
poparcia. Wyjeżdżałem do Konstantynopola z 
tą misyą, aby utrzymać za każdą cenę po- 
kój i zjednać dla rządu mego zaufanie i przy- 
jaźń Porty. Misya ta spotkała się z najwię- 
kszą życzliwością sfer decydujących w Tur- 
cyi$ me znalazła jednak poparcia w samej 
Bulgaryi, gdzie czyniono wszystko, aby sta- 
nowisko moje utrudniać, uniemożliwiając za- 
razem spełnienie misyi, z jaką do Konstan- 
tynopola przybyłem. 

Największym wrogiem przymierza bul- 
garsko-tureckiego był generał Petrow. Swia- 
domie, lub nieświadomie paraliżował on ca- 
łą działalność Naczowicza, który wierzył nie- 
zachwianie, że tylko najściślejsze związki 
Bułgaryi z Turcyą zapewnią jej spokój i na- 
leżne stanowisko w rzędzie państw bałkań- 
skich. 

Trzy lata spędzone w MKonstantyno- 
polu — mówił Naczowicz dalej — były dla 
mnie latami ustawicznych mąk i nieporozu- 
mień. Katastrofa w Anchialos przyspieszyła 
tylko dawno powzięty zamiar mój podania 
się do dymisyi. Powodów nie brakło i przed- 
tem. Usuwał je osobisty wpływ ks. Ferdy- 
nanda, któremu zawdzięcza Bułgarya kilka 
pomyślnie rozpoczętych prób zbliżenia się 
do Turcyi. Kończyło się tu jednak zawsze 
na próbach. Niweczyła je stale antiturecka 
polityka Petrowa ijego poprzedników, skła- 
niając wreszcie Naczowicza do ustąpienia. 


Polityka ta jest, zdaniem doświadczo- 
nego agenta dyplomatycznegc, dla Bułgaryi 
zgubną. Szkodliwy jej wpływ daje się już 
teraz odezuwać w Macedonii. Doprowadzi 
ona zresztą, prędzej czy później, do zbrojne- 
go starcia, które stanie się klęską ks. Fer- 
dynanda i jego państwa. Lud bułgarski u- 
męczony długoletnią agitacyą i ciągłymi 
rozruchami, pragnie już spokoju. A tego spo- 
koju nie da mu dzisiejsza polityka rządu so- 
fijskiego. 


„Jeżeli Bulgarya będzie przyczyną woj- 
ny „! doprowadzi pierwsza do starcia, to 
obróci się przeciwko niej opinia całej Euro- 
py, na Bałkanach znajdzie się również sa- 
ma. Nie brak poszlak, że z Tureya złączy 
się Rumunia i Serbia, a przynajmniej, że 
zechce z tego skorzystać. Jakiż los spotka 
wówczas Bułgaryę? I dlatego — kończy wy- 
wody swe Naczowicz — jedynym dla Buł- 
garyi wyjściem z tego położenia uważać na- 
leży przymierze z Tarcyą, które zapewni 
jej spokój i pomyślny rozwój interesów pań- 
stwowych. 


KRONIKA. 


Lwów, 24 września. 


Z powodu zbrodniczych zama- 
chów na Życie i mienie, jakie zda- 
rzyły się w ostatnich dniach w po- 
wiatach: wadowickim, ehrzanow- 
skim i bialskim, wydało Prezydyum 
Namiestnictwa szereg surowych za- 
rządzeń policyjnych. — Analogiczne 
zarządzenia wydała krujowa Komen- 
da żandarmeryi swym podległym or- 
ganom, 

Za schwytanie sprawców wyzna” 
czono nagrodę pieniężną. 


— Kalendarz. 

Wtorek (25 września): 

Kleofasa M. — Świętopełka. — Awte- 
mona. 

Wschód słońca o godzinie 5'21 rano, za- 
chód słońca o godzinie 510 po południa. 


— JE. Pan Namiestnik, Andrzej hr. 
Potocki, wyjeżdża jutro, t. j. we wtorek, rano 
na kilka dni ze Lwowa, wskutek czego nie bę- 
dzie udzielał audyencyj, aż do ogloszenia. 

— JE. Leon hr. Piniński powrócił z 
letniego pobytu w Holandyi do Lwowa, 

— Ks. Biskup przemyski Konstanty 
Czechowicz powrócił z Kkanonieznej wizytacyi 
dziekanatu oleszyckiego. 

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska ob. łać. Administratorem w Tou- 
stem zamianowany ks. Kulczycki Franciszek. 
Konkurs na beneficium w Toustem wyznaczony do 
końca października. Zamianowani z zakonu OO. 
Dominikanów : 0. Benedykt Prokop superiorem 
i administratorem w Jezupolu, O. Jacek Majew- 
ski administratorem parafii we Lwowie, O. 
Guala Styś kooperatorr m w Bohodczanach, O. 
Anioł Matula kooperatorem w Jezupolu, O. Mar- 
celi Skałuba kooperatorom w Tyśmieniey, O. 
Hieromin Longawa kooperatorem w Tyśmienicy, 
O. Tomasz Kosior priorem konwentu w Czort- 
kowie. 

— Z Uniwersytetu. Wpisy na Uniwer- 
sytet lwowski rozpoczęły się z dniem wczoraj- 
szym i potrwają do 8 października włącznie. 

# Delegaci Rady miejskiej. Na ży- 
czenie, objawione ,na ostatniem posiedzeniu Ra- 
dy miejskiej, prezydent miasta zaprosił na so- 
botę po południu delegatów Rady, których jest 
25. Omawiano organizacyę i rozkład czynności 
zewnętrznych. Obowiązki te określają $$ 74 do 
82 „Porządku czynności dla Rady m. Lwowa“. 
Co do zewnętrznych funkcyj delegatów, mają 
oni wykonywać kontrolę i nadzór czynności 
urzędowych organów miejskich, jakoteż robót, 
urządzeń publicznych i wszystkich zakładów 
miejskich, jakoteż przez gminę subwencyonowa- 
nych, w końcu sprawowanie policyi lokalnej. 
Sprawdzone nieporządki i zaniedbania, uchy- 
bienia i wszelkie spostrzeżenia, uwagi, lub wnio- 
ski delegaci mają przedstawiać prezydentowi 
miasta ustnie, lub zapisać je w osobnej, ku 
temu celowi założonej i w biurze Rady miej- 
skiej przechowywanej księdze. Prezydent zbada 
przedstawienie i zarządzi co uzna za stosowne. 
W wypadkach nagłych może delegat w imie- 
niu prezydenta bezpośrednio zarządzić co użna 
za potrzebne i w tym celu żądać pomocy stra- 
ży miejskiej, względnie komisaryatu lub fizy- 
katu, a w razie potrzeby także policyi ; wi- 
nien jednak w tym samym dniu donieść o tem 
osobiście prezydentowi. Na dzielnice: śródmie- 
ście i łyczakowską przypada po 4, na inne po 
pięciu delegatów ; jeden ma szezegółowy nad- 
zór i kontrolę nad strażą pożarną i przyborami 
pożarniczymi, jeden zaś delegat nadzór nad 
aresztami miejskimi. Każda dzielnica ma być 
podzielona na sekcye terytoryalne, w stosunku 
do liczby delegatów ; w każdej sekcyi sprawo- 
wać ma nrzędowanie jeden delegat. 

Podział na sekcye terytoryalne nastąpi 
jutro, we wtorek, na zebraniach delegatów, 
któro odbędą się w komisaryatach przy współ- 
udziale komisarzy i lekarzy dzielnicowych. 

W pierwszym tygodniu każdego miesiąca 
zwoływać będzie prezydent miasta plenarne po- 
siedzenia delegatów. 

— Poświęcenie nowego szpitala 00. 
Bonifratrów Imienia Najj. Pana w Krakowie 
odbędzie się dnia 4 października b. r. o godzinie 
9 rano. 

— Jarosław hr. Wiśniewski, c. k. 
upełnomocniony Minister, urodzony w r. 1861 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
św. Sakramentami, zmarł w Krystynopolu dnia 
20 września b. r. 

Zachorował niemal w przeddzień dnia, w 
którym miał opuścić kraj i udać się do Meksy- 
ku, gdzie był mianowany upełnocnionym Mi- 
nistrem. Przywiązany bardzo szczerze do swojej 
karyery, leczył się gorączkowo, by jej wymaga- 
niom zadość uczynić. Opatrzność jednak inaczej 
zarządziła jego losami. Zamiast wyjechać w stro- 
ny dalekie, powrócił przed trzema miesiącami 
do domu, w którym się urodził i wychował, 


by tam Krótkiego dokończyć życia i już na 
zawsze pozostać między swoimi. Powołanie jego 


ile w niej było serca, marzeń, porywów, ile 
rzeczywistej, be wrodzonej dobroci. Była to na- 
tura na wskroś artystyczna, szukająca i kocha- 
jąca wszędzie piękno i dobro. O zamiłowaniu 
w pieknie świądczą cenne dzieła sztuki, jakie 
gromadził i pozostawił; o dobrem, porozrzucane 
po Świecie liczne a ciche uczynki miłosierdzia. 
Dobrze czynił wszędzie i jak mógł, czy to czy- 
nem, czy słowem, każdemu potrzebującemu dał 
odrobinę serea i serca tem zdobywał. W towa- 
rzystwie łatwy, wesoły, pełen humoru i werwy, 
w życiu poważny. Przyjaźń rozumiał i odczu- 
wał gorąco i statecznie, trzeźwy i surowy dla 
siebie, dla przyjaciół miał skarby pobłażliwości 
i wyrozumienia. Przyjaźni jego lata nie zmie- 
niały — zawsze pozostawała wierną, młodą, 
świeżą i niezmienną, Życie i świat nie wyzię- 
biły mn serca, nie wszczepiły ani odrobiny tej 
oschłości, jakiej tak. wielu z wiekiem nabiera. 
Odrębna jasność, jaką miał w oczach, była od- 
blaskiem jasności duszy i serca. Zgasło to 
wszystko w pełnem świetle, jak piękny pro- 
micń, któremu jeszcze długo przyświecać male- 
żało — zgasło, pozostawiając wielką próżnię 
i rzucając cień smutku na życie tych, którzy 
go bliżej znali i bardzo kochali. 

Tygodnie poprzedzające zgon były bole- 
snem pasowaniem się kipiącego Życiem ustroju 
moralnego z nieubłaganą śmiercią. Patrzał jej 
jednak presto w oczy i codzień szedł ku niej 
odważnie, spokojnie, z rozrzewniającemm się pod- 
daniem Woli Bożej. W przeddzień śmierci po- 
wiedział: „Boże jestem gotów; zabierz mnie!* 
i był gotów. Poszedł w wieczność z ta pogo- 
dą, jaką miał w zaenej swej duszy. 

Pogrzeb odbyl się w sobotę, dnia 22 
września, o godz. 4 po połndnin w Krystyno- 
polu. 

— Egzamin kwalifikacyjny dla nau- 
czycieli i nauczycielek szkół ludowych pespoli- 
tych przed komisyą egzaminacyjną we Lwowie 
rozpocznie się częścią pisemną 15 października 
b. r. o 8 godzinie rano. O terminie rozpoczęcia 
egzaminu dla nauczycieli i Rauczyciciek szkół 
wydziałowych uwiadomi dyrekcya komisyi oso- 
by interesowane kartką korespondencyjną. Po- 
dania o przypuszczenie do egzaminu kwalifika- 
cyjnego należy do komisyi przysłać najpóźniej 
6 października b. r. 

— Z kasyna miejskiego. W piątek, 
28 b. m., o godzinie pół do S-mej wieczorem 
koncert galie. Tow. muzycznego z fundacji Ś. p. 
dra Józefa Malinowskiego. — Bilety od wtorku, 
25 b. m. godziny 5 po południu. 

— Podziękowanie. Wszystkim aska- 
wym i życzliwym, którzy wzięli udział w od- 
daniu ostatniej posługi ś. p. mojej żonie Anto- 
ninie składam na tej drodze najgorętsze, z glę- 
bi serca płynące podziękowanie. Maryan Ol- 
szański. 

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym tey- 
bunałem sądu przysięgłych odbędą się w V. 
kadencji, rozpoczynającej się dnia 15 paździer- 
nika b. r., następujące rozprawy karne: Duia 
15 października Stefan Tańczakowski o obrazę 
czci. Dnia 16 Aleksander Borkowski e obrazę 
czci. Dnia 17 Adam Krajewski, red. Dziennika 
Polskiego, o obrazę czci. Dnia 18 ks. Andrzej 
Obrisków o obrazę czci. Dnia J9 Maryan Kemp- 
ncr o obrazę czci. Duia 20 Proć Bochenko o 
zbrodoię zgwałcenia, Dnia 22 Abraham Ber- 
nard Schleicher i Mojżesz Majer Schall o zbro- 
dnię oszustwa. Dnia 24 Stanisław Brandowski 
o obrazę czci. Dnia 25 Jędrzej Oleszkiewicz o 
zbrodnię kradzieży, 

A Ucieczka umysłowo-chorego. Tu- 
tejszej policyi doniesiono wczeraj, że z zakładu 
obłąkanych w Kulparkowie zbiegł pozostający 
tam w leczeniu niejaki Tkacz, 

A Pokasany przez psa. W realności 
przy ul. Szpitalnej 1. 82 rzucił się w sobotę 
wieczorem pies przekupnia Rogulskiego na 6-le- 
tniego syna służącego Hanicza i pokąsał ga 
boleśnie w wargi i twarz. 

A Zamach samobójczy. W realności 
przy ulicy Pełezyńskiej 1. 14 skoczył wezoraj 
w zamiarze samobójczym z okna mieszkania 
znajdującego się na II. piętrze na bruk ulicy, 
lokaj Józef Habrak i odniósł poważne obraże- 
nia zewnętrzne i wewnętrzne. 

Pogotowie Towarzystwa ratunkowego od- 
wiozło go w stanie bardzo groźnym do szpitala 
powszechnego. 

Powód zamachu 
domy. 

A Kronika policyjna. Na dworcu 
„Podzamcze“ skradziono z wozu, przybyłego 
dla firmy ogrodniczej p. Karola Starka, 30 ka- 
melij, 6 azalij i 6 rzadkiego gatunku róż. 
Wartość skradzionych kwiatów ocenia poszko- 
dowany na 120 koron. 

_. Do mieszkania Abrahama Rudolfa przy 
ul. Zółkiewskiej l. 26 dostał się wczoraj w no- 
cy przez okno jakiś rzezimieszek, zkąd po roz- 
biciu szafy i komody zabrał garderobę, bieli- 
zne, biżuteryę i srebro stołowe, łącznej wartości 
przeszło 850 kor. 

Kupcowi p. Mozesowi Goldbergowi, zamie- 
szkałemu przy ul. Słonecznej 1. 6 skradziono 
z otwartego biurka kwotę 300 kor. 


samobójezego  niewia- 


przykuwało go do obczyzny, w rzadkich tylko 
wolnych chwilach powracał do kraju, więc też 
nie wielu znaną była głębiej ta miła, szlache- 
tna, prawa i ujmująca postać; nie wielu wie, 


— Zmarli w ostatnich dniach we Lwo- 
wie: Ludwika z Stojałowskich Schneiderowa, 
wdowa po starszym radcy skarbowym, w /4r. 
życia; Marya Winiowska, żona kaflarza, w 24 
r. życia; Wojciech Szumański, strażnik miejski, 
w 63 r. życia. 

W Stryju: Antoni Semkowicz 
właściciel dóbr, 78 r. życia, 

W Stanisławowie: Rozalia z Jaworskich 
Waszkowska, w 80 r. życia. 

W Hwożdzie koło Nadwórny: ks. Platon 
Siczyński, gr. kat. proboszcz, w 56 r. życia. 

W Paryżu: Marya z Goniewskich Lima- 
nowska, żona p. Bolesława Limanowskiego, w 
52 r. życia. 

W Sztokholmie poeta Oskar Levertini, w 
44 r. życia. 


Terlecki, 


— Nieszczęśliwy wypadek. Z Krako- 
wa donoszą: Dr. Józef Zoll, konsulent sanitar- 
ny dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie, 
wracał w sobotę o godz. pół do 2 w poludnie tram- 
wayem elektrycznym do domu, Z powodu przepeł- 
nienia platformy przedniej, zajął miejsce na sto- 
pniu i dojechał do domu l. 1 pray ul. Grodz- 
kiej. Dom ten jest obeenie restaurowany w ten 
sposób, że słupy postawiono za koroną chodni- 
ka, a deska zagradzająca komunikacyę, wysta- 
wała przynajmniej pół metra na gościniec. To 
rusztowanie stało się powodem nieszczęśliwego 
wypadku. Dr. Zoll, zepchnięty gwałtownie wy- 
stającą deską ze stopnia, upadł na słupy, na- 
stępnie na chodnik i doznał ciężkich skaleczeń 
na czole i twarzy. Pospieszono mu z pomocą 
i odprowadzono do domu, a dyrekcya policyi 
zajęła się stwierdzeniem i ustaleniem przyczy- 
ny wypadku. Stwierdzono, Że rusztowanie bylo 
poprostu pułapką na zdrowie i życie ludzi ja- 
dących tramwayem i tamowało komunikacyę na 
gościńcu, a założono je w ten sposób w śród- 
mieściu, pod okiem i kontrolą budownictwa 
miejskiego. Dyrekeya policyi zrobiła odpowie- 
dnie doniesienie do sądu przeciw ponoszącym 
winę tego nieszczęśliwego wypadku. 


na stacyi Oświęcim, gdy przyszedł pociąg po- 
spieszny Wiedeń-Lwów, spostrzeżono pod wa- 
gonem, idącym bezpośrednio z Berlina do Bn- 
karesztu, uczepionego przy osiach człowieka. 
Mimo wezwań służby kolejowej a następnie 
urzędnika policyjnego, oryginalny pasażer nie 
ruszał się ze swego miejsca a dostać się do 
niego, bez zbyt wielkiej straty ezasu, było nie- 
możliwe. Wreszcie pewna pani, jadąca tym po- 
ciągiem, zlitowała się nad nim i kupiła mu bi- 
let kolejowy do lekan. Z wielkim trudem wy- 
sunął się teraz ów pasażer ze swego niebezpie- 
cznego schowku i zeznał, że nazywa się De- 
metr Budila, jest Rumunem, z zawodu mary- 
narzem. liczy lat 21 i w ten sposób jedzie już 


z Berlina. Przyznał też, że i drogę z Rumunii 
do Burlina w taki sam sposób odbył, a przed- 
tem jeździł już raz w ten sposób z Wiednia do 


Paryża. Mówi dobrze, oprócz po rumuńsku, po 
francusku, angielsku i rossyjsku. Pozwolono mu 
wolno odjechać dalej, ale już w wagonie za bi- 
letem ofiarowanym mu przez ową panie, która 
nadto dała mu jeszcze trochę pieniędzy. Pociąg 
jednak stracił z powodu niego pół godziny cza- 
su w Oświęcimiu. 


— (D) 0. Włodzimierz hr. Ledó- 
chowski, wybrany świeżo asystentem general- 
nym Zakonu Jezuitów na Niemcy i Anstryę 
na zjeździe delegatów Zakonu w Rzymie, jest 
bratankiem ś. p. kardynała prymasa Ledóchow- 
skiego. Jego matka, hrabianka Salis, pochodzi z 
Szwajcaryi. 0. Ledóchowski, który wybrany 
został na tak ważne stanowisko, urodził się w 
w Loesdorf, w Austryi, w r. 1866, kształcił się 
w Teresianum w Wiedniu, potem wstąpił do 
seminarynm w Tarnowie, prowadził dalej nauki 
w kolegium niemieckien w Rzymie i wstą- 
piwszy do Zakonu 00. Jezuitów w r. 1894, 
wyświęcony został w Krakowie przez ś. p. 
kardynała Albina Dunajewskiego. O. Ledóchow- 
ski został prowincynłem na Galicyę i w tym 
charakterze przybył do Rzymu na wybór gene- 
rała, którym został O Wernz. Ma on dwie sio- 
stry, z których jedna jest przelożoną Sióstr 
Urszułanek w Krakowie, a druga Marya Tere- 
sa przełożoną Stowarzyszenia św. Piotra Kla- 
wera w Rzymie, które to Stowarzyszenie zaj- 
muje się misyami w Afryce, wykupem niewol- 
ników, zakładaniem szkółek dla murzynów itd. 


— Przyszłoroczny Zjazd dziennika- 
rzy i literatów południowo-słowiańskich odbę- 
dzie się w stolicy czarnogórskiej, w Oetynii. 
Terminu kongresu jeszeze nie oznaczono. 

-- Balon Krywulta. Znany warszawski 
„Salon sztuk pięknych Aleksandra Krywulta* 
zostanie z końcem b. m. zwinięty. Właściciel 
salonu p. Jan Krywult obejmuje stanowisko dy- 
rektora administracyjnego w „Towarzystwie za- 
chęty sztuk pięknych w Królestwie Polskiem*. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Jatki miejskie w Bochni. Ra- 
da miasta Bochni uchwaliła na onegdajszem 
posiedzeniu otworzyć jatki miejskie, przeznacza- 
jąc zarazem na ten cel kredyt w wysokości 


| 7.000 kor. 


— Oryginalny pasażer. Dnia 18 b. m. | 


wieś 
Laskowa, koło Zatora, była w tych dniach sę 


$ Straszne morderstwo. 


downią ohydnej zbrodni. Stosunkowo zam” 
gospodarz, znany we wsi awanturnik, Hg 
szek Piela, zamordował w straszny sposób dl 
żonę, osierociwszy kilkoro małoletnich dzie” 
Rzuconą o ziemię, odartą z odzieży do “^ 
mordował wszystkiem, co mu tylko pod Fi 
wpadło: dłutem, pałką, a gdy katowana, leże 
na ziemi i tarzając się w własnej krwi, prosi 
mordercy, aby jej dał przynajmniej koszulę; ji 
ludzie na mord obojętnie przez okna patref”" 
powiedział: „Dam ci koszulę, ale śmiertelną 
j kołem szpiczastym przebił ją na wylot. je 
gdaj nastąpiła ekshumacya trupa przeź kon 
sye sądową z Wadowice, a zbrodniarza * 
z odzieżą nieboszezki, w której byla mó 
wang i narzędziami mordu, tego samego í ta 
odatawiono do sadu obwodowego w wad 
wicach. 


r 
07 
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Kronika zagraniczna. 


* Echa wyboru generata Jenti 
tów. Piszą nam z Rzymu: Jak już donosi 
generałem Zakonu Jezuitów wybrany 
O. Franciszek Ksawery Wernz, Niemiec z WU 
tembergii, od lat 25 mieszkający w Ruy" 
Obecnie wiadomem jest, że w trzech gřos0 
niach głosy delegatów podczas wyboru podle 
liły się w sposób następujący: Przy pierwsi 
głosowauin 0. Wernz otrzymał 26 głosów: H 
Kreddi 16, a trzeci kandydat 0. Włodziubie, 
Ledóchowski 13, Inne głosy rozstrzeliły E 
W trzeciem i ostatniem skrutynium, O. W 
otrzymał 42 głosów t. j. dwa głosy ponad Pi 
łowę głosów, 0. Freddi 26, a O. Ledócho"ig 
3 głosy. Po wyborze generała odbył się WI 
asystentów generalnych Zakonu dla pojedyneśfe 
krajów. Dla Włoch został wybrany O. Prod 
dla Franeyi O. Fine, dla Anglii O. HB" 
a dla Niemiec O. Ledóchowski. 

* Aresztowanie szpiega. W Lie 
ville aresztowano onegdaj pod zarzntem sup! 
gostwa żołnierza 29 pułku dragonów Jean 
Znaleziono przy nim list ze Strassburga % M 
dziękowaniem za otrzymane informacye i ZP 
śbą o infornacye o karabinie artylerzyckićj 
Nadto list zapowiadał wysłanie 30 franków P> 
adresem Jeaneta. Jeanet byl pierwej podoficere 
ale zdegradowano go za dezercyę. i 


|4 
* Dynamit. Ze Sztokholmu donos 
Podczas onegdajszej rewizji, przeprowadzi 
w domu zamieszkanym przez dwóch 0078 
stów znaleziono 5 klgr. dynamitu, należącego? 
zbiegów z Finlandyi, którzy u tych socpaliełą 
mieszkali. W sobotę wieczorem aresztowano W, 
dwóch socyalisłów i znaczną liczbę Finland 
ków. Po przesřuchanin jednego z aresztowani 
socyalistów wypuszczono na wolność, 4 
* Zamach dynamitowy. W nooki 
piątku na sobotę urządzono w Verviers na Sie, 
szkania dwóch pracodawców zamach dynam! 
wy, który wyrządził znaczne szkody. - 
* Doraźnewyrokiśmierci. Z Ai 
ty, w Georgii, donoszą: Z powodu wielu 
padków zgwalcenia białych kobiet przez mW 
nów urządzili mieszkańcy napad na murzj” 
i zabili 80 z nich. „gł 
* Tajfun. Według doniesienia BWĄ 
Reutera z Manilii, wyspy Filipiny nawiedy 
tajfun. Na południe od Manilli połączenie M 
graficzne jest przerwane tak, że niema w! 
mości o rozmiarach szkód, wyrządzonych Pia 
tajfun. Okręty, znajdujące się w Cavitte, 15% 
dzone. Jedna kanonierka rozbiła się. 


Notatki litoracko-artystycznb 


(i | 

»Przewodnik nankowy i literach 
dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej y 
szedł za miesiąc wrzesień i zawiera: I. ni U 
kieta w sprawie moralności niezalcżuej*, 7790 
suł ks. Szydelski. — II. „Nowy przyczydćł y | 
wyjaśnienia misyi Kościuszki i próby nowił | 
nia stosunków z Francyą w roku 1793", gl | 
pisał W. M. Kozłowski — III. „Pose y 
Bieniewskiego od śmierci B. Ohunielniekieg zje 
umowy Hadziackiej*, napisał Fr. Rawita-G3 J 
ski. — IV. „Andrzej Radwan Zebraydo™ pi 
Biskup krakowski, (+ 1560)“. Monografia węg. 
storyczna. Część V., napisał dr. Tadeu9% 
skolański, 


Z teatru. Jutro, we wtorek, ukat? a 
na scenie naszej głośna opera , Karola w p 
p. t: „Żyd polski“. Libretto, osnut? wy 
wstrząsającym dramacie francuskim Korek gi! 
Chatriana p. t.: „Le Juif polonais*, zaloha 
wielką dramatycznością i znajomością 8 8 
scenicznych, których jest tu całe mnóstw ai 
tak zręcznie w akcyę wplecionych, Że “ce 
się ją z nieslabnącem ani na chwilę zajęć” 
Strona muzyczna tego dzieła, granego % 
mnem powodzeniem na wszystkich prawie a 
nach zagranicznych, spotkała się W y% 
z ogólnym aplauzem dla swych zalet wybić dY 
Do wystawienia „Żyda polskiego* poczynił af 
rekcya kosztowne przygotowania, które 
czynią się niewątpliwie do tem więksi jo 
wodzenia opery, uznanej przez najpo 
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Rych krytyków zagranicznych za jedno z naj- 
"szych dzieł, jakie w ostatnich latach poja- 
Y się na horyzoncie wspólczesnej twórczości 
pa 
We środę wesoła, z dowcipem i humo- 

napisana krotochwila Adolfa Walewskiego 

Wara. „Ach, to Zakopane“. Jest to zlokalizo- 

le przeróbka nadzwyczaj zabawnej farsy 
Mieekiej Kraatza. Próbami kieruje sam autor. 


tem 


Repertoar Teatru miejskiego 
we Lwowie. 

M „Dziś w poniedziałek, po raz pierwszy, (wzno- 

nie) „Leoa“, dramat w 3 aktach Maryana 
àsieiezyka, z pania Trapszo Irena w roli tytu- 

ej. 
üpe We wtorek, po raz pierwszy, „Zyd polski“, 
sa Ta w 2 aktach a s odsłonach Karola Weis- 
SA W przedstawieniu biorą udział pp. Mekrzy- 
“a, Kasprowiezowa, Ludwig, Malawski, Mosso- 

» Muszyński, Paszkowski, Jeleński, Szmidt. 
h.. We środę, po raz pierwszy, „Ach to Za- 
RE krotochwila w 3 aktach C. Kraatza, 
ata - Neala, przerobił Ad. Walewski. W przed- 
5 Wieniu biorą udział pp. Czaplińska, Gostyń- 
go Jankowska, Ordon - Sosnowska, Rybicka, 
4 i iska, Feldman, „Fiszer, Jaworski, Nova 
AW alewski, Kwiatkiewicz, Klimontowież, Ra- 

SKI, Ruszczyc, Berski i inni. 
We czwartek, po raz drugi, „Żyd polski“. 
w 2 aktach (4 odsłonach) Karola Weissa. 
W piątek, po raz drugi, „Ach to Zakopa- 
krotochwila w 3 aktach ©. Kraatza i 
, przerobił Adolf Walewski. 

M. W sobotę o godz. 8-80 po poł. „Piękna 
arsylianka", sztuka w 4 aktach P. Bertona. 
A W sobotę o godz. 7:50 wieczorem po raz 
eel „Zyd polski“, opera w 2 aktach (4 od- 

Honaeji) K. Weissa. 

m W niedzielę o godz. 8:80 po poł. „Ty- 
a“, operetka w 8 aktach E. Kyslera. 

W niedzielę o godz. 7'30 wieczorem. po 


Operą 


les 
Nala 


4 5-cj „Ach to Zakopane”, krotochwila w 3 
psc C. Kraatza i M. Neala, przerobił A, 
aleyski, 


T W poniedziałek po raz l-szy (w znowie- 
„9 „Chory z urojenia“, komedya w 3 aktach 
"liera, z p. Fiszerem w roli tytułowej. 


a. = om 
Z nadreńskich stron. 


Napisał dr. Kaeimiere Ostaszewski - Ba- 
rański, Lwów 1906), 


w Dr. Ostaszewski- Barański umie opo- 
wi. 2 z ogromnym humorem i z prawdzi- 
je D dziennikarskiem zacięciem. Temperament 
dnak, umiejętnie miarkowany, nie uniesie 
jA nigdy zbyt daleko: dla efektu, choćby 
z0 kuszącego, nie zepsuje nigdy arty- 
ły cznej calości. Opowiadać umie, jak ma- 
kto, więc ehoćby ktoś jeden lub drugi 
Naj już znał, chętnie poslucha gawędy 
lownego autora ponownie. 
tz Porównania są może tym razem zbyte- 
tł kilka nazwisk atoli wymyka mi się 
4 siłą z pod pióra. Dziennik podróży ró- 
"<q uczonego i ofiarnego, jak nudnego 
z „tamisława Staszica, to droga pamiątka 
awnej przeszłości, nie więcej. Kremer 
Š l się formalnie z katedrą uniwersytecką, 
tp eWski posiadał wszelkie prawa do bi- 
BA, profesorskiego : obaj , kształcą przede- 
prz "kiem, a ich wrażenia Z podróży, nie 
kee. bardzo zajmujące, uważane być po- 
Te, td mogą za podręcznik do historyi sztuki. 
sgh samego pokroju jest i niestrudzony Sta- 
e" Bełza; z nimi sąsiaduje pod wzglę- 
Sn; Pedagogicznego oddziaływania, Tadeusz 
aarzewskj, jako autor wrażeń z Anglii. — 
šj Ward Pawłowicz z powagą apostoła snuje 
nad brzegami Wilii t Niemna, dążąc sla- 
ką ai Mickiewicza. Ostaszewski zbliża się ponie- 
s, do Stanisława Tarnowskiego, którego 
Bomnienia z wakacyj tak bardzo odbiegły od 
iskt reszty twórczości profesora Jagiel- 
Jezu; tej uczelni, i do całego grona polskich 00. 
ów. z Badenim i Czermińskim na. czele. 
czy „ Ostatnich, obok rodzaju twórczości, ią- 
dia & naszym autorem specyalna sympatya 
Południowych Słowian. 
jeg, Prace Ostaszewskiego — to najlepsza 
łaty Jiwetka literacka. A nich pozna każdy 
Benn dobrego obserwatora, wysoce inteli- 
Prawi ce gawędziarza, umysł swobodny, za- 
Prawda. zdrowym humorem, temperament 
JA zwie młodzieńczy i ogromną miłość 
Ysy SO narodu i własnej przeszłości. (hyba 
bort o stworzenia przybliżonego bodaj 
tetu aż nadto wiele. 


Dr. 0 . ` na . 
Wylte; staszewski dla odmiany, zamiast 


naj Roj wycieczki między Słowian, wyruszył 
tem, 90: do kolebki prastarej kultury. Dzięki 
Przybyło naszej literaturze podróżni- 
owe dziełko niepoślednich zalet: książka, 
t Czyta się jednym tchem, żałując, że 
ychło opowieść dobiegła do końca. 

Ntreszczać jej nie mam zamiaru: zatarł- 


b 
Jm tylko charakterystyczne cechy opowie- 


tóg 


czej p 
org 


tak 


ści autora. Zachęcam jeno każdego do lektury 
prawdziwie zajmującej, niezwykle barwnej. 
Już sama odpowiedź autora na pytanie, 
dlacz:go nie jechał przez Berlin? najlepiej 
charakteryzuje książkę, a choćby jeden lub 
drugi zwolennik pruskiej kultury i pedanty- 
cznej systematyczności zapragnął posprzeczać 
się z Ostaszewskim, mimo wszystko przyznać 
mu będzie musiał, iż z humorem i zacięciem 
umie polemizować i przekonywać. 
Norymberga, Frankfurt, Moguncya, Ko- 
lonia, Akwizgran i łącząca je wstęga — Ren, 
oto etapy podróży polskiego turysty. W kil- 
kunastu zdaniach nieledwie potrafi on ujać 
dzieje każdego miasta. Historya nie pobija 
tu sztuki; geografia lub statystyka nie gó- 
ruja nad etnografią i polityka, a wszystko 
razem tworzy artystyczną całość, dającą do- 
kładne pojęcie o rzeczywistej wartości zwie- 
dzanego miejsca. A proszę posłuchać, w jaką 
formę przystraja Ostaszewski miejscowe le- 
gendy— rzecz zrozumiała, iż w prowincyach 
nadreńskich jest ich legion cały, jedna cie- 
kawsza od drugiej — jak potrafi wszędzie 
wyłowić i podkreślić bodaj bardzo proble- 
matyczny stosunek zwiedzanych grodów do 
dziejów polskich. Związków takich, eo pra- 
wda, między nami a nadreńskimi grodami 
w przeszłości, nawet odległej, nie brakowa- 
ło. Wiara katolicka, sztuka, architektura i 
handel — to mosty, które niejednokrotnie 
wiązały brzegi Renu z Podkarpaciem. 
Ogromne umiłowanie przeszłości naszej 
potęguje wielokrotnie wartość najnowszej 
pracy (Ostaszewskiego. W młodociane umysły 
czytelników zaszezepi ona niejedno zdrowe 
ziarno; starszych nauczy umiejętnego korzy- 
stania z obcych zdobyczy i doświadczeń, a 
ehoćby tylko umiejętności podróżowania... 
Popularność, jaką nasz autor zyskuje 
z pojawieniem się każdej nowej jego pracy, 
zapewnia mu piękne stanowisko na kartach 
rodzimejśliteratury. 
M. R—e. 


OSTATNIA POCZTA. 


Najj. Pan przyjął dnia 23 b. m. po 
poludniu w Schónbrunnie Najdost. Arcey- 
księcia Franciszka Ferdynanda na osobnem 
posłuchaniu. Najdost. Areyksiążę zlożył spra- 
wozdanie o przebiegu manewrów w Dalmacyi. 


Najj. Pan przeniósł austro- węgier- 
skiego ambasadora w Konstantynopolu þa- 
rona Calice na własne żądanie w stan trwa- 
lego spoczynku i nadal mu przy tej Spo- 
sobności dziedziczny tytuł hrabiowski. 


Dnia 22 b. m. odbyło się w Krakowie 
pierwsze zgromadzenie wyborców, 
zwołane przez partyę konserwatywna, celem 
zastanowienia się nad sprawa wyboru posła 
do Rady państwa i Sejmu. Zgromadzenie, 
przy licznym udziale osób ze wszystkich sta- 
nów, obradowało w sali Rady powiatowej 
pod przewodnictwem dr. Fryderyka Zolla. 
Omawiano położenie polityczne w Państwie, 
kraju i w Królestwie Polskiem, poczem wy- 
brano komitet ścisłejszy, który ma się za- 
stanowić nad osobą przyszłego kandydata. 
Przemawiali: prof. dr. W, L. Jaworski, pre- 
zydent miasta dr. Leo i majster stolarski 
Ligęza. > 4. 

Wczoraj odbył się w Insbruku drugi 
alpejski wiec rękodzielników przy 
udziale 250 delegatów organizacyj rękodziel- 
niczych, w obecności zastępcy Ministerstwa 
handlu, posłów i i. Wiee uchwalił rezolucyę 
z wezwaniem do Rządu, aby założył Izby rę- 
kodzielnicze, oraz, aby rękodzielnikom udzie- 
lono zastępstwa w ustawodawczych ciałach. 
Natomiast odrzucono rozolucyę oświadczającą 
się za reformą wyborczą przy równoczesnem 
wyodrębnieniu Gralicyi, oraz za tem, aby po- 
łowa parlamentu wybierana była na zasadzie 
powszechnego głosowania, a połowa przez 
organizacye zawodowe. Przeciw tej rezolucyi 
wystąpił poseł Einspinner, który wskazał na 
to, że rezolncya ta jest wypływem partyjnej 
polityki. 

W Budapeszcie toczyły się wczoraj ra- 
no i po poludniu dalsze obrady fachowe w 
sprawie ugody. Wieczorem wydał pre- 
zes gabinetu dr. Wekerle bankiet na cześć 
referentów. 


List pasterski francuskiego 
episkopatu do wiernych w sprawie usta- 
wy separacyjuej odczytano wczoraj rano we 
wszystkich kościołach Francyi bez wszelkiej 
przeszkody. 

Po ożywionej wymianie not między 
rządem hiszpańskim a Watykanem 
w sprawie ustawy o związkach katoliekich 
przyszło ua podstawie zeszłorocznego kon- 
kordatu do porozumienia. 
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Eclair donosi z San Sebastian, że nie- 


ukończone. Banda Karlistów, która pojawiła 
się w Katalonii, uciekła do Franeyi. 


Kraków, 24 września. (Tel. pryw.). 
Dzisiejszej nocy popełniono śmiałą kradzież 
z włamaniem się do kasy żelaznej w skle- 
pie Marcelego Dutkiewicza w Rynku głó- 
wnym przy linii A—B. Widocznie sprawców 
było trzech. Wycięli oni blachę na drzwiach 
kasy z trzech stron, odsłonili zamek i do- 
stali się do wnętrza kasy i skarbca, zkąd za- 
brali przeszło 8000 kor. banknotami, złotem 
i srebrem. Do sklepu wtargnęli przez zakra- 
towane okno od podwórza. Policya sądzi, że 
kradzieży tej dokonało trzech młodych ludzi, 
którzy w ostatnich 'czasach kilku podobnych 
czynów się dopuścili. Onegdaj, ścigani, ukryli 
się oni w domu Misyonarzy na Stradomiu. 
Stróż spostrzegłszy ich, zamknął bramę i po- 
biegł po polieye, ale zamknięci uciekli przez 
mur na sąsiednią ulicę. Po drodze zgubili 
przepustki rossyjskie. 

W nocy z soboty na niedzielę wido- 
cznie ta sama spółka włamała się do admi- 
nistracyt Naprzodu, rozbiła kasę i zabrała 
blisko 50 kor. gotówką, nie ruszając książe- 
czek oszezędności na większe kwoty. Ało- 
dzieje zostawili narzędzia, jakich krakowsey 
złoczyńcy nie używają, 


Wiedeń, 24 września. Subkomitet ko- 
misyi dla reformy wyborczej, wybrany dla 
obrad nad wnioskiem p. Starzyńskiego w spra- 
wie odgraniczenia kompetencyi  ustawo- 
dawstwa państwowego i krajowego, zebrał 
się dziś przed południem na pierwsze posie- 
dzenie. Jedna z tutejszych korespondencyj 
parlamentarnych donosi o przebiegu posie- 
dzenia, co następuje: 
Po przywitaniu ezłonków subkomitetu 
przez przewodniczącego dr. Grabmayra, 
pp. Herold (Wszechniemiec), Kienmann 
i Vogler złożyli równobrzmiące oświad- 
czenia stwierdzające, że zgodnie z zaznączo- 
nem przez mowców w komisyi reformy wy- 
borczej stanowiskiem, iż przez ustanowienie 
tego subkomitetn komisya przekroczyła swą 
kompetencyę, jedynie po złożeniu protestu 
brać będą udział w obradach. 
P. Starzyński uzasadniał następnie 
w obszernym wywodzie swój wniosek. 
fryest, 24 września. Wczoraj odbyło 
się zgromadzenie, zwołane przez słowiańskie 
Zjednoczenie polityczne, dla protestu przeciw 
podziałowi okręgów w Karyntyi. Przyjęto 
dwie rezolucye, wyrażające sympatyę dla Sło- 
weńców Karyntyi i wzywające południowych 
Słowian, by wszelkimi dopuszczalnymi środ- 
kami starali się uzyskać przynajmniej dwa 
słoweńskie mandaty dla Karyntyi; dalej wzy- 
wające wszystkich posłów słoweńskich, aby 
w kwestyi podziału okręgów wyborczych wy- 
stąpili przeciw projektowanemu żądaniu wię- 
kszości ?⁄ części głosów. 

W zgromadzeniu wzięli też udział mie- 
którzy południowe-słowiańscy socyalni de- 
mokraci, którzy wprawdzie oświadczyli się 
za rezolucyami, ale przeciw ewentualnej ob- 
strukeji. 

Mannheim, 24 września. Wczoraj o- 
twarto tu zjazd soeyalno-demokratyczny. Dziś 
początek obrad merytorycznych. 

Fryburg, 24 września. Odbywa się tu 
II. zjazd katolików szwajcarskich przy nader 
licznym udziale. 

Petersburg, 24 września. Według spra- 
wozdań z Władywostoku, wiadomości dzien- 
ników angielskich o krwawem starciu ryba- 
ków japońskich z Rossyanami były niezu- 
pelnie prawdziwe. Chodzi tu o zajście, które 
miało miejsce jeszcze w lipcu, kiedy poru- 
cznik Sotników z 10 kozakami został wy- 
słany do ujścia rzeki Borowskaja, aby czu- 
wać nad wykonywaniem tam rybołowstwa. 
Porucznik spotkał rybaków japońskich, ło- 
wiących tam bezprawnie i zatrzymał ich. 
Gdy na zapytanie jednego z Japończyków 
porucznik odpowiedział, że zatrzymał ich 
z tego powodu, że wykonywali bezprawnie 
rybolowstwo, Japończyk ów pchnięciem szty- 
letu zabił porucznika, a reszta Japończyków 
wymordowała kozaków. Sprawę całą oddano 
prokuratoryj. 

Taszkent, 24 września. Wczoraj o pół 
do 4 po południu odezuto tu kilka wstrzą- 
śnień ziemi. - 

Londyn, 24 września. Dziennik Zribune 
pisze: Jakkolwiek nasze doniesienie z d. 13 
lipca o projektowanej rewizycie cesarza nie- 
mieckiego w Anglii na wiosnę w odpowie- 
dzi na wizytę króla Edwarda w Kronbergn 
spotkało się z powątpiewaniem, mamy powód 
do przypuszczenia, IŻ w razie, gdy nieprze- 
widziane okoliczności nie zamącą obecnych 
dobrych stosunków między oboma narodami, 
rewizyta ta faktycznie nastąpi. 


Londyn, 24 września. Według tele- 


pokoje karlistowskie uważać można za | gramu z Port-Saidu, parowiec angielski „Ca- 


ledonia* osiadł na mieliźnie w kanale 
Suezkim i zagradza drogę w miejscu wymi- 
jania się statków na północy od kilom. 133-go. 
Wysłano marynarzy na pomoc. 

Według późniejszych wiadomości, prze- 
szkodę usunięto i ruch przywrócono. 


Konstantynopol, 24 września. Najdo- 
stojniejszy Areyksiążę Karol Stefan dziś ra- 
no przybył tu na yachcie „Rovenska* i za- 
bawi tu 8 dni. 


Hawana, 24 września. Biuro Reutera 
donosi: Zdaje się, że niebawem powstanie 
będzie zakończone bez interwencyi Stanów 
Zjednoczonych. Sekretarz stanu dla wojny 
Taft i podsekretarz Bacon odbyli wczoraj 
wieczorem konferaencyę z przywódcami rewo- 
lucyi. Rewolucyoniści wybrali do obrad ko- 
mitet z 7 członków. 


Tokio, 24 września. (B. Reutera). 
Łódź rybacka „Kieteimaru*, która d. 19 bm. 
wróciła z Kamczatki do Hakodate, doniosła, 
że w dniu 15 lipca, gdy łódź wpłynęła do 
rzeki Kaicha na Kamczatce, aby zabrać na 
pokład paliwa i wody, ujrzała załoga nie- 
daleko ujścia rzeki małe nasypy ziemne, do 
połowy zniszczone przez deszcz, a z nich 
wyzierały części zwłok, znajdujących się w 
stanie rozkładu. Po bliższem zbadaniu spra- 
wy okazało się, że były tam zakopane tru- 
py Japończyków, należących do statku „Ka- 
jetsumaru*, który od 1 lipca zaginął. Spla- 
mione krwią szczątki ubrań, miecze i ba- 
gnety, które również znaleziono, wskazywały 
na to, że owi ludzie pomarli śmiercią gwał- 
towną. Krajowcy, u których się rozpytywa- 
no, opowiedali, że żołnierze rossyjscy no- 
cng porą zaskoczyli statek „Kajetsumara”, 
wyrżnęli załogę, a okręt spalili. 

Buenos - Ayres, 24 września. Kongres 
wolnomularzy wczoraj zamknięto. Jako miej- 
sce przyszłego kongresu oznaczono Buda- 
peszt. 


Położenie w Królestwie Polskiem i 
w kossyj. 


Warszawa, 24 września. (Tel. pryw.). 
Na podstawie orzeczenia senatu „Macierz 
szkoina* została ulegalizowana w całem Kró- 
lestwie Polskiem. 

Warszawski oddział banku włościańskie- 
go świeżo nabył trzy majątki w gub. piotr- 
kowskiej dla sprzedaży ich  włościanom. 
Obejmują one razem 311 dziesięcin i zostały 
oszacowane przez bank na 86.200 rubli. 
Sprzedawcy żądali 48.210 rubli. 


Warszawa, 24 września. (Zel. pryw.). 
Sąd wojenny uwolnił Kowalewskiego, Krze- 
czkowskiego i Matusiaka, oskarżonych o zbroj- 
ny napad na pocztę. 

Warszawa, 24 września. W więzieniu 
w Mokotowie pod Warszawą mnóstwo wię- 
żniów politycznych odmówiło przyjmowania 
pokarmów, domagając się zmiany regula- 
minu domowego w kierunku dopuszczania 
znajomych i lepszego pożywienia i trakto- 
wania. 


Siedlce, 24 września. Liczna deputa- 
cya ludności siedleckiej wręczyła katolickie- 
mu biskupowi z Lublina, przybyłemu tam 
w podróży wizytacyjnej, wspaniałą poduszkę 
z emblematami polskimi i białym orłem; 
banderye, które witały biskupa, przybrane 
były w stroje narodowe. W innych miejsco- 
wościach wręczały deputacye także izraeli- 
ckie chleb i sól. 


Wilno, 24 września. (Zel. pryw.). One- 
gdaj odbył się na cmentarzu wiee przy u- 
dziale 100 osób. Aresztowano z nich 32, re- 
szta zbiegła. 


Petersburg, 24 września. (Pet. 4g.). 
Dokonano dalszych 12 aresztowań w sprawie 
zamachu na willę prezydenta ministrów Sto- 
łypina. Wszyscy przyznali się do winy. Na 
czele organizacyi stała pewna żydówka, która 
początkowo wypierała się wszystkiego, ale 
z zeznań innych aresztowanych dowiedziono 
jej winy. 

Petersburg, 24 września. (Ag. Tel.). 
Podczas pogrzebu Trepowa aresztowano w 
istocie siedm osób, ale nie z powodu próby 
zamachu, lecz dlatego, że głośno w sposób 
ujemny krytykowały działalność Trepowa. 

Ryga, 24 września, (Tel. pryw.). Na 
generała-gubernatora Sołłohuba rzucono z 
pewnego domu bombę, która jednak nie wy- 
rządziła szkody. Sprawca zbiegł. 

Kursk, 24 września. (Pet. Ag.). Nad- 
zwyczajne zgromadzenie szlachty z całej gu- 
bernii uchwaliło 98 głosami przeciw 8 wy- 
kluczyć czterech byłych członków Dumy, 
którzy podpisali manifest wyborski z rzędu 
szlachty, Do wykluczonych należy były wi- 
ceprezydent Dumy ks. Dołgorukow. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowieoeki. 


Kawiarnia „Wiedeńska 
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Polecamy KONWERSYĘ 


4':*o Pożyczki miasta LWOWA | 


na wolne od podatku 


4 Obliacye Pożyczki m. LWOWA 


pod warunkami ogłoszonymi w pro- 
spekcie konwersyjnym, który przesy- 
lamy na życzenie. 
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Utrzymuje na składzie 


czasopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 


Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne, Les Modes, 


Femina, Le Theatre, Les Arts. 
ANGIELSKIE: 


Frys Magazine, Strand Magazine, 
| Wide Worid Magazine, Curent Li- 


wide Ladies Field, The King and 


s Navy a. Army, Outing, The Ta- 
ier The illustrated Lon on News, 


WŁOSKIE: 
Domenica del Corriere, IvAsino, Il 
ecolo XX. 


ROSSYJSKIE : 


Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 
Nowoje Wremia. 


Sokołowskiego 
Biuro dzienników, czasopisza i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Willa piątrowa 
z ogrodem ze stajnią lub bez i ka- 
mienice w dobrem położeniu do 
sprzedania. Zgłoszenia Sosnowski Ś 
Zacharjewicz, ulica Na Błonie 3. 
Telefon 470. 


MAGAZYN PUTER 


pod firmą 


JAN i JÓZEF KRZYWY 


we Lwowie, ulica Akademicka |. 3 

obok Magazynu nowości Wielm. P. SOHAYERÓW 
poleca we wszystkich rodzajach po- 
dług najnowszych fasonów Futra, 
Garnitury, Czapki, Wierzchy do futer. 
Wykonanie staranne. Ceny przystępne. 


Zamówienia z prowincyi przyjmuje się. 
FPPP PPEP EU FPP WNP" PPC" PE yay” 


Przy charobach nerwowych wsgel 
kiego rodzaju używa się 


Somatozy 


jako środka pobudzającego apet’ 
i wzmacniającego nerwy. 


EOT RARU ar a a ATRA r aoaaa ern nn ay OANE I E zwi 1i 
wadia na akładzi 
dzierniki zagraniczn 
Gauenskie 
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 
angielskie: 


DAILY CHRONICLE 
rosyjskie : 
NOWOJE WREMIA 
niercieckie ; 


FRANKFURTER ZEITUNG 
SZLA Giowsiki Byt 
niżtówy, Hnugmati 
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CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Uwów, dnia 24 września 1906. pca Tada żądają 
walutą koron. 
I. Akcye za sztukę, IK ATI TA] 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 572 -|582 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
o zł. 200 (400 kor.). . =.= 1957 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po Ż00 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 579 —1586 — 
Fabryki wagonów w Sanoku rzed- 
tem Lipińsktego po 500 == 300 — 
Tow. dla gal. przedsięb. a 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —1410 — 
(I. Listy zastawne za 100 kor. 
e 
Janku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% a {110 50'111 20 
no nn lyk „ los w 501. o [100 30/101 — 
n n lo  „601.po200k. „ | 98 20| 98 90 
„  kraj.k'la „los w5ll. „.|101 —|101 70 
4 „los w 57l „ | 98 40| 99 10 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- o 
sza emisya) 7 EO Go Z 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% = 
los w 411/, lat . . EO GO SM = — 
4% los. w 56 lat . m | 98 40i 99 10 
z 
IIX. Obligi za 100 kor. E 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. = | 99 501100 20 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. = J102 60 — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) * | |. — 
" n n*a% Bem) w |101 --|101 70 
n g o | 98 20| 98 90 
Kol. lokalne dtto 4% a | 98 —| 98 70 
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. zro- ` 
ku 1893 . 97 50| 98 20 
Pożyczka m. Lwowa 4% 96 80! 97 50 
” a „ 4 konwen 98 30| 99 — 
TV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 86 -9p 
YV. Monety. 
Dukat cesarski . 11 24 11 40 
20 frankówka . . 19 —| 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych » 249 —- 251 50 
100 rubli rossyjsķich A 252 — |254 — 
100 marek niemieckich . . 117 10117 60 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 


Dnia 22 września 1906. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług PARA w banknot, 

maj-listowad : > 9899 99-10 

styeze eå lipiec 98:85 99:05 


PA I 7 PYT | ICY ARA OTACZA EN BE KEEP TOON IANCA LUSOR, 
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 Koronowa waluta. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . : . . 100— 10020 

kwiecień- -październik 7% 100:— 10020 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3:2 pr. — —— 

s „ 1860po500zł. wa. 4 pr. 157— 159'— 

m „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 215:— 220— 

» „ 1864 po 100 zł. 275'— 207:— 

„ 1864po 50zł. 275 — 217— 


Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5pr. 28925 29125 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr.. 116.70 116:90 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. bob e o © OOAD SPEL 

C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł. 4 pr, 9945 10045 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11750 11850 
Kol. Čes. Elżbiety za 200 zł. mk. 5*/, 

pr. (ostemp. akcye) . . 46250 464:— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

zł. 52/4 pr. . 12860 12455 
Kol. Karola Ludwika po 900 zł. mk. 

(ostemp. akcye) 4 p . . 9925 10025 
Kol. Areyks. kabia w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. 9925 10025 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Ko.. Are. Albrechta za żę: zł.5 pr. 106— 107.— 

w złocie za 200 zł. 5 p ; —— — 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. 99-60 100:60 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 

kor. 4 pr. 99:45 10046 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 

4 pr. -. 9925 10025 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. - 9940 10040 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 

ED o 6 99-20 10020 
Kol. Arcyks. Rudolfa. (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 11690 11790 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 9465 9485 

w wal. kor. 4 pr.. 9470 9490 

węg. obl. pr. Tegul. Cisy 4% . . . 15365 155655 

„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 20750 20950 

» m  „ Za 50 zł. (100 kor.) 20650 20850 
E. Obligacye iadomnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii 96— 9720 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 9445 9545 
F. [nne publiczne pożyczki. 

Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105:60 106'60 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1503 los za 
200 kər. 4 pr. . . . 9860 9960 
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Koronowa waluta. 


łacą żądaj 
Bukowińskie obl. awe 2 los za 3 K 


100 zł. 5 pr. . 101:25 10225 
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 pr. : 97— 97:90 
„ obl. prop. „ 18894 pr.. -. 9895 9995 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

4 pr. . . 95:25 9625 
Renta włoska za 100 lirów (96 <a 

4 ih — m m m. 
Poż. Ko z prem. "za 100 frank. 2. pr. 96— 104 — 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 160:45 161:70 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.) 


Anglo-Austr. banku los w 30 1. 43/4 pr. 


Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4 pr. 9680 99:80 
r » Obl, prem. z r. 1880 3 pr. 279-- 28— 
„ 1889 3 pr. 287— 29650 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101:50 10250 
„ los4pr. 99:50 10050 
Gal. ake. b. sj 10 pr. prem. los 5 pr. 11050 11150 
> AR los 50 r aha w : 100:25 101-25 
m o. a SOl - . 9825 9925 
Gal. Tow. kred. ziem. ka js. 56 lat 98:05 9905 
= z 5- „n  %pr. los. 41 lat 9960 —— 
„n  4pr. stare . 9975  —— 
Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 
Ela pr. 514 lat zwrotne 100:40 10140 
Banku krajowego oe komun. 3 emi- 
sya 42 lat 41/4 . 10050 101-50 
Banku kr. iosy bój, 1. za 200 k. 4 pr. 9460 — 
Austro-węg. banku 504 pr. . . . 9930 10080 
a s „ 50 lat w. k 4pr. 9960 100-60 


H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 


10.000 m. 4 BR 2 . . 11550 11650 
Tow. żegł. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11550 11650 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 13864 pr. 9985 100:95 

NA O O 2: 1887 4 pr. 100— 101:— 
A> ow n „ 18884pr. 100— 10090 

» n»n 18914pr. 100— —— 
Kolej Lwów-Czetn. Tassy z r. 1884 za 

300 zł. . 30:70 100 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884. za 300 

zł, 4 pr. . 9860 39:60 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. — 

Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 103— 103 50 
3 aan n 1890 za 200 zł. 4 pr. 9975  —— 
J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. 2175 2375 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100zł. 454— 464— 
Clary 40 zł. m. k.. . : 138— 146— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 16—  88— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. 8:— 93— 
Pożyczka miasta Lublany % zł . 56—  64— 
Palfy 40 zł, m. k.. . 169— 179-- 


Koronowa waluta. 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 
Qzerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 


Losy fund. Arcyks, Rudolfa 10 zł. ? K 
Salma 40 zł. mk. . 198— i 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 70:— 
K. Akcye banków (za sztukę). sł 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 316— SI 
Peszt. Banku handl. 500 zł. 8202 — 393 
Zakł. kred. dla handlu i przem . 671.50 HO 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. 811 — 8, 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 610:— AA 
Galic. banku hip. 200 zł. . . 575-50 gal: 
„ dla handl.iprzem.200zł. 200— Sa 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 44150 p 
„  Austro-węg. 1400 k. -1762 — Me 
„, Związku (Unionbank) 200 zł. 555— 9% 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24550 Hi 
Zivnosteńska banka 100 zł, 242— 3 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych: s 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 
akeye zakład. 200 zł. 


Ta 
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Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5630:— sope 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł, 411-— gl” 
„  lwów-QCzern.-Jassy 200 zł. . 580 — 
»  wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392:— 2 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1056:— 103 
M. Akcye Przędsiębiorstw przemysłowych: a 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 722 — DY 
Galie. karpackie naft. tow. 500 Kor. 637— Git 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 605:50 SA 


Pragskiego tów. żelazn. przem. 200 zł. 2827— 283, 

Schodnicy 500 kor. . - . 64860 oii 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 40450 HA 
Trifail. tow. kop. węgla 70 mł. 292 — 


N. Waksl a. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —'— < 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-05 24075 
Paryż za 100 franków. . . . 95:30 9977, 
Petersburg za 100 rubli 51 p = <ni 
Niemieckie banki : 117-50 L1 
Włoskie banki 95:40 95 
Francuskie banki eż; = =) 
Szwajcarskie banki . 9521, F 

0o WALUTY. 9 
Dukat cesarski. 11:35 13 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta  —— 4.3 
20-frankówka . . . . . 1911 19.5 
%0-markówka 3 23 5 


Rosyjski półimperyał . o 
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie 007 za 100 lir. 
Ruble . z 


CZYJA 
95-35 
253 
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- Licytacye. 


L. cz. EB. 8379/6 (6) (7480 1—3) 

Na żądanie Lazara Rottenberga, kupca 
w Grzymałowie, odbędzie się dnia 8 pażdzier- 
nika 1906 o godzinie 9 przed poładniem w 
sądzie niżej wymienionym w burze Nr. 5, 
licytacya 1) całej realności whl. 391, 2) ca- 
łej realności whl, 225 i 3) niewydzielonej 
połowy realności whl. 310 wszystkich księ- 
gą WA gminy Bueyti objętych, skła- 
dających się tyłko z e ornych bez 
przynależności. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, SĄ ocenione, ad 1) na 1000 kor., ad 2) 
na 1088 kor., ad 3) „na 560 koron, każda 
nieruchomość wywołana i sprzedana będzie 
osobno. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 666 kor. 
67 hal., ad 2) 725 kor. 38 hal, ad 3) 373 
koron 33 hal. , poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku, 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
Jarny, wyciąg katastra alny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin WA. w sądzie mi- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 

Takie prawa, w obec MER niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezaluą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
4 


man w Z Z A EE CZ 


nia tego dad co do samej Emade 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
noszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub cie- 
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, kądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grzymałów, dnia 3 września 1906. 


L. Prez. 9826/16 Z. 6 
Ogłoszenie licytacyi. 
Celem zabezpieczenia dostawy mlewa 
dla domów więziennych w Krakowie, Jaśle, 
Nowym Sączu, Rzeszowie, Tarnowie i Wa- 
dowicach oraz dla Zakładu karnego w Wi- 
śniczu — na rok 1907 — rozpisuje się li- 
cytacyę w drodze ofert pisemnych na na- 
stępujące produkta mlewne: 


(7502 1—3) 


mąka pszenna Nr. 3 około 1.165 kg.,| L. cz. E. 1976/6 (5) 


maka pszenna Nr. 4 około 4.000 kg., 


r S 


gooo o a GOO ACE — TONRCJGÓEE === pa m 
4 maka żytna. razowa około 70.000 kg., | 1906 o godzinie 10 przed południem w słój 
mąka żytna Nr. 1 około 14.000 kg., | niżej wymienivnym, w biurze Nr. 6 Lie) 
mąka żytna Nr. 2 około 7.000 kg., | cya realności whl, 863 gm. Kobaki. „w 
mąka żytna Nr. 8 około 50.700 kg., Nieruchomość, wysiawiona na H0 


pęcak około 16.500 kg., 

grysik pszenny około 3.850 kg., 

kasza jęczmienna  (siekanka) 
15.500 kg., 

Kasza jaglana około 6.860 kg., 

ryż okolo 180 kg. 

Produkty powyższe mają być dostar- 
czone do stacyj kolejowych w Krakowie, Ja- 
śle, Nowym Sączu, Rzeszowie, Tarnowie, 
Wadowicach i Bochni. 

Oferty na wszystkie lub poszczególne 
zakłady więzienne, na wszystkie lub pewne 
gatunki powyższych artykułów spożywczych, 
marką stemplową na 1 kor. zaopatrzone, 
nadesłać należy najpóźniej do 10 paździer- 
nika 1906 do godziny 12 w poładnie do 
Prezydyum Sądu krajowego wyższego w 
Krakowie. 

Bliższe warunki mogą być udzielone 
na żądanie lub też przejrzane w Dyrekcyi 
kaneelaryi Sądu krajowego wyższego w Kra- 
kowie. 

Prezydyum Sądu krajowego wyższego. 

Kraków, dnia 18 września 1906. 


(7484) 


Na żądanie Barla Hoizsteina kupca 


mąka pszenna Nr. 8 około 16.000 kg., iw Wyżnicy odbędzie się dnia 9 listopada 


| 
około 


á- m 0 0 


= 


cyę, jest oceniona na 400 kor. 
Najniższa cena wynosi 468 kor., Pi, jb 
żej tej ceny sprzedaż ale przyjdzie do skut A 
Warunki licytacyjae i odnosząć? iy 
do tej nierachomości dokumenta on A 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły ję 
nienia i t. d.) może każdy, mający „ge 
kupienia, przejrzeć podczas godzin Ww 
wych w sądzie niżej wymienionym, W 
rze Nr. 2. ait 
Takie prawa, w obee których m^ gaje 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, © 
zgłosić do sądu najpóźniej przy waj agi 
aym terminie lieytacyjnym, inaczej rosz KO 
tego rodzaju co do samej nieruchomośći 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszo? 
Te osoby, dla których jakie prawa 
ciężary na powyższej nieruchomoś:! u 
obeenie już istnieją, bądź w toku pos 
wania licytacyjnego powstaną, zawiada 
będą o dalszych wydarzeniach tego P 
powania jedynie przez przybicie na t 
sądowej, jeśli mie mieszkają w „okręś" , si 
niżej wymienionego i nie wskażą temu. 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w sie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV: 
Kuty, dnia 18 września 1906. 
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Do L, 14.271;906, i (5458 2—3) L. cz. E. 1178/6 (3) (7475) - niżej wymienionego lub nie wskażą temuż są- 
; Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akcyj.; dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
OBWIESZCZENIE. , Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie się i sądu zamieszkałego. 
— az — jdnia 17 października 1906 o godz. 10 przed ; C, k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
ZE : ; | południem w sądzie niżej wymienionym wł Drohobycz, dnia 26 lipca 1906. 
C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje I. publiczna lieyta- | biurze Nr. 48 licytacya realności lwh, 1546 


Fe celem wydzierżąwiesta prawa poborn podatku konsumcyjnego od mięsa i wina, mo- | kg, gr. gm. kat. Złoczów objętej z pg. lk. 
me winnego i owacowego w niżej podanych okręgach dzierżawnych =a trzy lata t. j. I 2296,3, 2297/1, 2198/1 wraz z pobudowane- | L. cz. E. 2041/00 (64) (7437) 
y 1907, 1905 i 1909 bezwarunkowo lub warunkowo na rok 1907 z milezacem przedłu- ni me nich wilią, budynkiem gospodarczym i Na żądanie Tauby Rappaport jako za- 
“Miem dzierżawy na dalszy rok 1808 i 1909, na dzień 24 października 1906 od godziny | sztachetami się skľřadając:j, bez przynależno- | rządezyni masy spadkowej Samuela Auerba- 
Ę 12 w poludnie w ce. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Nowym Sączu w biurze ści, których niema. cha odbędzie się dnia 25 października 1906 
a a" RE: "m a , nr Nieruchomość ta, wystawiona na licy- jo godz. 10 przed poludniem w sądzie niżej 

Warunki licytacyjne i wykazy miejscowości należących do każdego okregu dzierżawne- | tącyę, jest oceniona na 42.437 kor. | wymienionym, w biurze Nr. 48 licytacya 


Eo m'gą być przeglądane przed lieytacyą w biurze Nr. 17 e. k. Dyrekeyi okręgu EDA Wadyum wynosi 4249 koron. 11/8 i 1/6 z 1/8 czyli 7/48 części realności 
"ego w Nowym Sączu, tudzież w dotyczących e. k. Nadzorach Straży skarbowej no- Najniższa cena wynosi 22.388 kor. SB i whl. 5 ks. gr. gm. kat. Złoczów objętej 
osądeckiega ckręgu skarbowego. i hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- (z pb. lk. 211/2 się składającej wraz z przy- 
_ Oferty pisemne opieczętowane i rależycie zaadstrnowane z uwidocznieniem na ko-| dzie do skutku. ' należnościami składającemi się z przepalo- 
Porcje przedmiotn dzierżawy należy wnosić najpóź”iej do godziny 2 po poludniu osta- | Warunki licytacyjne i odnoszące się do | nych cegieł, kamienia, drzwi, podłogi i sta- 
1880 dnia poprzedzającego ustną licytacyę t. j. do duia 23 paździsznika 1206 na ręce |tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | rego żelaziwa. 7/48 części nieruchomości tej 
: k. Dyrektora okręgu skarbowego w Nowym Sączu, lub tegoż zastępcy. |larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- | wystawione na licytacyę są ocenione na 
ł Wadyum w wysokości 10%, ceny wywełania ma być przy pisemnych ofertach do-|nienia i t. d.) może każdy, mający chęć | 1855 kor. przynależności zaś na 65 kor. 
4czone do dznej oferty, zaś przy ustnej licytacyi złożone do rąk komisyi licytacyjnej., | kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- Wadyum wynosi 384 kor. 


Najniższa cena wynosi 1280 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odaoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protowoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 


. Składający wadyum w papierach wartościowych, mają przedłożyć spisy złożonych | wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
Papierów w trzech egzemplarzach. Druki na spisy nabyć można w każdym e. k. Urzę- | rze Nr. 49. | m. 
zie podatkowym za zwrotem kosztów. - Takie prawa, w obec których niniej- 

,  Kwity kasowe na kaucyę z niezgasłej dzierżawy, książe'zki kas oszczędności i losy A a IJ, niedopuszezalną, należy 
Lie będą przyjmowane jako wadya licytacyjne. zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
m 


nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
EP p A A OE m o Km 


tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 


Ilość de; mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
l miejsco- awe Te osoby, dla których jakie prawa lub | w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 49. 
Okręg Przedmiot wości na-| Klasa wywolania || ejężary na powyższej nieruchomości bądź Takie prawa w obee których niniejsza li- 
dzierżawy dzierżawy leżących | taryfy | _||obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | eytacya byłaby niedopuszczalny, należy zgło- 
do danego > wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | sić do sọdu najpóźniej przy terminie licyta- 
okręgu j K. h. |będą o dalszych wydarzeniach tego postę- | cyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co 
dów p | mimea | POWANIA jedynie przez przybieie na tablicy | do samej nieruchomości nie mogłyby być ze 
f l i | | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | skutkiem podnoszone, 
Biecz s | 45 Wer |= į | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- Te osoby, dla których jakie prawa lub 
b > OR ---- A l'i dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie | ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
a m i || sądu zamieszkałego, obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
Gorlice E 64 > 16890 | — 5 C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. wania licytacyjnego powstaną, zawiadamians 
A hea E Te l Złoczów, dnia 10 września 1906. będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
Si ca E powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Grybów $ $ 34 E 5408 | 77 sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
| | S = ! i L. cz. E. 1801/6 (7) (7335) | niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
i a E aF i Na żądanie Edek Koczy R A o do doręczeń, w siedzibie 
SE z x x — fjtnego w Dubowcach odbędzie się dnia sądu zamieszkałego. 
dj E > E 0 | pazdziernika 1906 o Rida 1i przed połu- C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 
OS Z"... RZA S m 4: dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- Złoczów, 10 września 1906. 
Ə | Mszana dolna | 2 46 5350 * A 6 licytacya realności :wh. 528 gm. ka 

— ZEE ER Nieruchomość wystawiona na licytacyę | G. Zl. E. 8956 (7) (7509 1—2) 
NA | jest ocenibną na 1553 kor. ge ah Auf Betreiben der Firma D, p in 
R N pote RA T e: Najniższa cena wynosi 1036 kor., po-| Rochlitz vertreten durch adw. dr. Otto 
Krościenko żywezy od wina L mar G A niżej Śj ceny a nie przyjdzie w Bauer in Reichenb>rg findet am 18 Oetober 


skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 


l 

I 

1906 vormittags 9 Uhr bei dem unten be- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 


zeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 10 di» Ver- 
steigerung der Realität E. Z. 136 der Cata- 
stalgemeinde Jaworów, der Realitäten E Z. 
79 u 362 der Catastralgemeinde Dolina V, 
der. Realität E. Z. 617 der Catastralgemein- 
de Dolina III. sammt Zubehör bestehend, auf 
der Realiit E. Z. 186 der Gem. Jaworów 
aus 38 Bäumen und 4 Nebensgebauden; 
auf den Resliidten E.Z. 79 u. 362 der Gem. 
Dolina V. aus 2 Thiren und 9 Fenstern 


BO | T a 1. | 5 Saflaż 
Uwaga: W myśl $ 2 ust. kr. z 2312 1903 Dz. u. kr. 146 obowiązany jest każdy 
dzierżawca prowa poboru podatku spożywczego od win», moszczu winnego 
i owocowego, pobierać dodatek krajowy w wysokości 30°% rządowego po- 
datku spożywczego, jak długo podatek krajowy istnieć będzie i za prawo 
poboru tego dodatku krajowego obowiązany jest uiszczać 80”, ugndowego 
czynszu dzierżawnego na rzecz kraju. 


kupienia przejrzeć podczas godzin  urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Nowym Sączu. 
Nowy Sącz, dnia 19 września 1906. 


l pa maz mare ane | RyM terminie licytacyjaym, Inaczej roszeze- | statt. 
a cz E. 1806/6 (6) (7485) 1 L. cz. E. 2176 (4) (7479) | nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- Diese Realitäten werden abge:sondert 
Na żądanie Kasy oszczędności w Ku- Na żądanie Antosi Kiń, włościanki w |ści nie mogłyby być już ze skutkiera po- | versteigert. 


Die zur Versteigerung gelangənden 
Realitäten sind bewertet: Die Realitat E. Z. 
185 der Gem, Jaworów auf 4094 Kr 87 H. 
das Zubehör auf 39 Kronen; dia Realität 
E. Z. 79 der G-ra. Dolina V. auf 804) Kro- 
nen das Zubshór auf 88 Kr; die Realitat 
E. Z. 362 der Gemeinde Dolina V. auf 2700 
Kr. das Zubehör auf 8 Kronen; die 28 
Theile der Realität E. Z. 617 der Gemeinde 
Dolina III. auf 66 K. 

Das geringste Gebot beträgt für die 
Roalitat E. Z. 136 der Cat. Gem. Jaworów 
2755 Kr. 53 H., fir E. Z. 79 der Gemeinda 
Dolina V. 4061 Kr. 50 H., für E. Z. 362 
dieser Gemeinde V. 1354 Kr. und für E.Z. 
617 obiger Gemeinde T. III. auf 44 Kronen 
44 H. unter diesem Betragefindet kein Ver- 
kauf statt, 

Die Versteigerungsbediagungen wel- 
che zug'eich bestatigt werden und die auf 
die Liegenschaften sich beziehenden Ur- 
kunden (Grundbuchs-Hyposthekenauszug, Ca- 
tasterauszug, Schätzungsprotoile u. s. w.) 
kóanen von den Kauflustigen bei dem unten 
bezeichneten Gerich'e, Ztmmer Nr, 10 wäh- 
rend der Geschaftsstunden angesehen werden. 

K. k. Bezirksgericht, Abt. II. 

Dolina, am 15 September 1906. 


dnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytasyjnego powstaną, zawiadamiane 


lach odbędzie się dnia 9 listopada 1906 o | Puławach, zastąpionej przez pełnomocnika 
$0dzinie 12 przed południem w sądzie ni- | Klemensa Rozłuckiego, ce. k, notaryusza w 
śe) wymienionym, w biurze Nr. 6 lieytacya | Bukowsku, odbędzie wię dnia 8 października 
Tealności whl. 296 gm. Kuty. 1906 ogodz. 10 przed południem, w sądzie 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę j niżej wymienionym w biurze Nr. 11 licy- 
Jest oceniona na 2664 kor. tacya 27—2/18 z 1/7—2/19 z 1,7 i 2/10 zı beda o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
= Najniższa cena wynosi 1776 kor., po-| ! 12, z 1/7 części realności whl, 220 księgi | wania jedynie przez przybieie na tabli- 
Niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie dojgr. gm. kat. Puławy z przynależnościami, |cy sądowej, jeśli mie mieszkają w okrę- 
lutku. składającemi się z chaty starej, stojącej na | gu sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
s Warunki licytacyjne i odnoszące się do | pare. bud. lk. 23 i 17% -— 10 drzew śliw- | temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
Jeh nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- | kowych roszących na pare. bud. lk. 23. siedzibie sądu zamieszkałego. 
blarny, wyciąg katastralny, protokoły oce- Nieruchomość powyższa, wystawiona na C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lenia i t. d.) może każdy mający chęć ku- | licytacyę, jest ocenioną na 3579 kor., z czego Kuty, dnia 17 września 1906. 
iEnią przejrzeć podczas godzin urzędowych | wartość wyżej wspomnianych części wynosi * „się PA 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 2. | 1218 kor, względnie po potrąceniu wartości 
i Takie prawa, w obec których niniej- | dożywocia w kwocie 40 kor. kwotę 1178 
a licytacya byłaby niedopuszezalną. należy | kor., przynależności zaś na 64 kor., Z czego 
igłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- | wartość wyżej wsp mnianych części wynosi 
Jm terminie licytacyjnym, inaczej rosz- | 23 koron. 
“teria tego rodzaju eo do samej nierucho- Najniższa cena wynosi 800 kor., po- 
«ści nie mogłyby być już ze skutkiem pod- | niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
Loszone. j skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej mieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć pedczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezałną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyzaaczonym 
terminie lieytacyjnym , inwuczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
moglyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ae będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
| sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

Najniższa cena wynosi 6722 koron. niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
Warunki licytacyjne przejrzeć można | dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 

us. kancelaryi. i sądu zamieszkałego. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krzeszowice, dnia 20 września 1906. Bukowsko, dnia 16 września 1406. 

i 


L. cz. E. VIII. 1883/6 (7510) 

Na żądanie dra Tomasza Gawlika ad- 
wokata w Drohobyczu odbędzie się dnia 24 
października; 1906 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 81 licytacya 12,40 części realności obj. 
whl. 1206 ks. gr. gm. Tustanowica wraz 
z przynależnościami. i 

Ni ruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 4262 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi 2637 kor. 46 
hal., poniżej tej cony sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd )» 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 78. RR : 

Takie prawa, wobec których uiniejsza li- 
cytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnymm, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skntkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


ci Te osoby, dla których jakie prawa lub 
opary na powyższej nieruchomości bądż 
ĉenie już istnieją, bądź w toku postępo- 

ponia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
eda o dalszych wydarzeniach tego postę- 
| wania jedynie przez przybicie na tablicy 
"Adowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
26] wymienionego i nie wskażą temuż są- 
1 pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
tdu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 13 wiześnia 1906. 


L. ez. E. 417/6 (7) (7476) 
„ Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w złoczowia, zastąpionego przez dyrektora 
Karols Jakóbowskiego , odbędzie się dnia 
18 października 1906 o godz. 9 przed połu- 
iniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 48 w Złoczowie licytacya realności 
whl. 926 gm. kat. Złoszów objętej, Maryi 
Sliwińskej zam. Tarnawskiej własnością bę- 
dącej zpb. lk. 1812 się składającej. 
Nierucheamość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 4038 kor. 
Najniższa cena wynosi 2692 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 


L cz. E. 615/6 (5) (7483) 


Dma 6 października 1906 o godzinie 

Przed południem odbędzie się przymusa- 

». sprzedaż realności lwh. 79 gim. Zalas, o- 
acowanej na 9883 koron. 
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nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 49. 

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej, przy wyznaczo- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej rosz- 
czenia tego rodzaju co do samej xierucho- 
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
noszone. 

Te osoby, dla których prawa lub ciężary 
na powyższej nieruchomości już istnieją, 
lub w toku postępowania licytacyjnego po- 
wstaną, zawiadamiane będą o dalszych wy- 
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie- 
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie 
wskażą sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LIT. 

Złoczów, dnia 10 września 1906. 


L. 38.301 (Z) (1500) 
Konkurs. 

Reskryptem z dnia 7 sierpnia 1906 L, 
27.191 zatwierdziło c. k. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych, wskutek wniesionego rekursu 
reskrypt e. k. Namiestnietwa z dnia 22 stycz- 
nia 1906 L. 155.484/05, którem zezwolono 
na urządzenie apteki publicznej w Czchowie. 

Celem nadania koncesyi na tę aptekę 
rozpisuje się niniejszem konkurs z terminem 
6-cio tygodniowym do wnoszemia podań. 

Koncesya ta nadaną będzie w myśl re- 
skryptu c. k, Ministerstwa z dnia 21 kwiet- 
nia 1902 L. 16.441 tylko takiemu kandyda- 
towi, który w swem podaniu zobowiąże się, 
że otrzymaną koncesyę wykonywać będzie 
eo najmniej przez 10 lat osobiście. W razie 
wcześniejszego bowiem sprzedania urządze- 
nia aptecznego odmówioną zostavie konce- 
sya nabywcy, chyba, że zajdą nadzwyczajne 
uwzględnienia godne, a nie z winy konce- 
syonaryusza wynikłe powody ku temu. 

Podania zaopatrzone w 9dnośue alle- 
gata wnosić należy w ciągu wyżej wymie- 
nionego terminu do €. k. Starostwa w Brzesku. 

C. k. Starosta, 

Brzesko, dnia 15 września 1906. 


Upadłości 
L. cz. S. 4/6 (1) (1464 1—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd krzjowy w Krakowie zezwo- 
lił na otwarcie konkursu do majątku Jó- 
zefa Antoniego Schwartza, kupea w Krako- 
wie, ul. Mikołajska 1. 1. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radcę sądu krajowego Władysława 
Drobnera, zaś tymczasowym zawiadowcą ma- 
sy p. dr. Wilhelma Dadle-a, adw. kraj. w 
Krakowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby ma au- 
dyencji, wyznaczonej na dzień 3 października 
1906, godzina 10) przed południem, w c. k. 
sądzie w biurze Nr. 9 przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszezenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 17 listopada 
1906 a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
10 grudnia 1906 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli- 
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecz- 
nionych na podstawie formalnego projektu 
podziału. 

Wierzycielom na audyencji likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym, służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego za- 
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do- 
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau- 
fania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej*. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra- 
kowie lub w pobliżu Krakowa, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomoenika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisa- 
rza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo- 
cnika dla doręczeń. 

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 19 września 1906. 


8 


G. Zi. S. 6/6 (1) (7467 1—3) wymaganą wyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
Ooncursedict. iw przepisany certyfikat e. i k. państwowego 

Das k. k. Kreisgericht in Tarnopol hat, Ministerstwa wojny, względnie c. k. Mini- 
die Eröffnung des Concurses über das Ver- sterstwa obrony krajowej, który uprawnia 
mógen der Frau Caroline Grossmann nicht- | do ubiegunia się o posadę w służbie pań- 
protocollierten Glas und I paiwan KUJ ; ESC. 
hindlerin in Tarnopol bewilligt. f opiero w braku takich kandydatów 

Der k. k. e Teodor | mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
Eichel in Tarnopol wird zum Concurscom- | posiadający wymaganą kwalifikacyę. 
missàr, Herr Dr. Marek Parnass Adw. in Z c. k. Rady szkolnej krajowej. 
Tarnopol zum einstweilige Masseverwalier 2. ; AE 
bestellt. Lwów, dnia 4 września 1906. 

Die Gläubiger werden aufgefordert, bei | 
der auf den 2 October 1906 Vormittags | À 
Uhr, bel diesem Gerichte, Zimmer Nr. 22 L. cz. Prez. 13.329. 
anberaumten Tagsatzung unter Beibringung | Konkurs, 
der zur Bescheinigung ihrer Ansprüche dien- JE zd C żę śr a ARA AE 
lich"n Belege über die Bestätigung des einst- E WRON ZN: 
weilen bestellten oder die Ernennung eines N, e) a A ARE 
anderen Masserwerwalters und dessen Steli- |A aczeinika sądu powiatowego 5 ewen- 
vertreters ihre Vorschläge zu erstatten und e po ai posadzie nA U 
den Gliiubigerausschuss zu wahłen. wego w | asie rangi zaś przy €. K. SĄ- 

Ferner werden alle, die einen Ansp:uch ka ae w ORO posada 50- 
als Concursgläubiger erheben wollen, aufge- retarza sądowego w TESNA Tangi 
fordert, ihre Forderungen, selbst wenn ein wszystkie ze systemizowanymi poborami, 
Rechtsstreit darüber anhängig sein sollte, Ubiegający się o te, lub o takie same 
bis 24 Nowember 1206 bei dies:m Gerichte | posady przy innych sądach na Bukowinie 
nach Vorschrift der Ooncursordnung zur | Opróżnić się mogące wriosą swoje należycie 
Anmeldung und bei der auf den 11 Decem-| Udokumentowane podania najdalej do dnia 
ber 1906 Vormittags 9 Uhr ebendort anbe- | 5 października 1906 d» odnośnego Prezydyum 
ranmten Liquidierungstagsatzung zur Liqui- | instanogi. e : aS 
diernng und Rangbestimmung zu bringen. | Prezydym e. k. wyższego Sądu krajowego. 

Gläubiger, welche die Animeldungssrift Lwów, dnia 19 września 1906. 
versäumen, haben die durch neue Einbern- 
fung der Giliubigerschaft und Priilung der 
nachträglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Gläubigern als der Masse verursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von dem 
auf Grund eines fórraliehen Vertheilungsent- 
wurfes b reits stattgehabten Vertheilungen 
ausgeschlossen, 

Die bei dər Liquidierongstagsalzung 
erscheinenden angemeldeten Gläubiger sind 
berechtigt, dureh freie Wabl an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stellvertreters und 
der Mitglieder des Gläubigerausschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personem 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen. 

Die Liquidierungstagsatzung wird zu- 
gleich als Vergleichstagsatzung bestimmt. 

Die weiteren Veróffentlichungen im 
Laufe des Ooncursverfahrens werden durch 
das Amtsblatt der „Lemberger Zeitung“ er- 
folgen. 

Gläubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Nähe wohnen, haben ia des An- 
meldung einen dzselbst wohnhaften Bevoll- 
mächtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Cencurscommissirs für sie auf ihr: Gefahr 
und Kosten ein Zustellangsbevollmiehtigter 
bestellt werden würde. 

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV. 

Tarnopol, am 18 September 1906. 


(7425 3—3) 


L. Prez. 19.380. 
Konkurs. 
Odnośnie do konkursu w Nr. 217 Ga- 
zety Iiwowskisj ogloszonego, zawiadamia się, 
że konkurs na posady radców sądu krajo- 
wego jako naczelników sądów powiatowych, 
ewentualnie sędziów powiaiowych przy są- 
dach powiatowych w Niemirowie, Lisku, 
Mościskach, Bursztynie i Kamionce strumi- 
lowej, tudzież na posady sekretarzów sądo- 
wych przy c. k. sądzie kiajowym wyższym 
we Lwowie, sądach obwodowych w Brzeża- 
nach, Kołomyi, Samborze, Stanisławowie, 
Tarnopolu i przy sądach powiatowych w Ja- 
nowie, Rudkach, Sądowej Wiszni, Kutach, 
Drohobyczu, Bóbrce, z daiem 5 październi- 
ka 1906 upływa. 
Prezydyum ce. k. wyższego sądu krajowego. 
Lwów, dnia 19 września 1906. 


(1424 2—2) 


L. 6917/6. (7454 1—2) 
Konkurs. 

Odnośnie do ogłoszenia w Nr. 218 
„Gazety Lwowskiej“ oznajmia się, że kon- 
kars oiera obsadzeuia jednej posady za- 
stępcy c. k, Nadprokuratora Państwa wu 
Lwowie w VIII. klasie rangi, tudzież sześciu 
posad zastępców c. k. prokuratora Państwa 
w VIIL klasie rangi, a to po dwie przy 
prokuratoryach Państwa we Lwowie i Tar- 
mopolu i po jednej w Stanisławowie i Sam- 
borze, względnie takich samych posad opró- 
znić się mogących przy innych prokurato- 
ryach Państwa w okręgu lwowskiego sądu 
krajowego wyższego upływa z dniem 20 
października 1906. -` 

O. k. Nadprokuratorya Państwa, 

Lwów, dnia 20 września 1906. 


Konkursa. 


(1420 3-8) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania posady stałego slugi 
szkolnego przy e. k. szkole realnej w Tar- 
kowie ogłasza c. k. Rada szkolna kr.jowa 
nimiejszem konkurs z terminem do wnosze- 
nia podań do 1 listopada 1906. 

Do tej posady przywiązane są nastę- 
pujące pobory: 

placa etatowa w kwocie 800 kor. rocznie 


L. 1358. (2501 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady laboranta w 
25°% dodatek aktywalcy w kwocie 200 | laboratoryum chemicznem c. k. Uniwersytetu 
rocznie. lwowskiego rozpisuje się niniejszem konkurs 
Z posadą tą są połączone wszelkie obo-| z terminem do dnia 1go listopada 1906. 
wiązki saugi szkolnego, a więc należyta Do posady tej są przywiązane pobory 
obsługa sal szkolnych, kancelaryi, sali kon- | Rastępujące : 

ferencyjnej, gabinetów, utrzymywanie po- Placa roczna 800 koron, dodatek akty- 
rządku i czystości wewnątrz i zewnątrz bu- | walny 240 koron, prawo do poboru odzieży 
dynku szkolnego, tudzież wszystkie czynności | służbowej względnie relutum za odzież służ- 
zwykł:go stróża domowego, jak rąbanie i] bową oraz prawo używania mieszkania w na- 
noszenie materyału opalowego, palenie w pie. | turze w budynku zakładowym, za co jednak 
each, zamiatanie śniegu i t. p. połowa dodatku aktywalnego będzie stra- 

Ubiegający się o tę posadę ma wy-| cova. 
kazać : 

1. znajomość języków krajowych w sło- I dzie: 
wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła- | 
snoręczaemi próbami pisma; szklanych i metalowych w czystości wzoro- 

2. uzdolnienie fizyczne do pałaienia | wej, przygotowywanie odczynników chemiez- 
obowiązków takiego sługi świadectwem c. k.| nych, składanie aparatów po rzebnych do 
lekarza rządowego ; wykładów i badań naukowych, czuwanie nad 

3. nieprzekraczalny wiek do lat 40 mme- ! kotłem parowym i aparatem destylacyjnym, 
tryką urodzenia ; tudzież nieustająca piecza nad urządzeniem 

4. zachowanie się pod względem mo- | gazowem, wodociągowem i elektrycznem, u- 
ralnym i politycznym świadectwem moral- | skutecznianie drobnych naprawek w tych 
ności, wystawionem przez właściwą władzę, | urządzeniach i w ogóle wykonywanie wszyst- 
jeżeli uie pozostaje w służbie publicznej; kich poleceń danych przez Dyrektora Insty- 

5. dotychczasowe zatrudnienie świa. j tutu lub tegoż zastępcę. 
deetw: mi. W podaniach swych winni ka ;dydaci 

Podania zaopatrzone w powyższe do- | wykazać dokumentami: 
kumenta należy wnieść w oznaczonym ter- 1) dokładną znajomość czytania i pisa- 
minie do e. k. Rady szkolnej krajowej na | nia w języku polskim, 
ręce c. k. Dyrekeyi c. k. szkoły realnej w 2) fizyczne uzdolnienie do spełniania 
Tarnowie, a jeżeli ubiegający się pozostaje | swych obowiązków, a to przez przedłożenie 
w słuzbie publicznej, za pośrednictwem swej ; świadectwa lekarskiego, 
przełożonej władzy. | 3) wiek i stan tudzież swe dotychcza- 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 'sowe zatrudnienie i zachowanie się, 

1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu! 4) wykanie się dokumentami, że kan- 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni e. i k. dydat posiada pewną biegłość i doświadcze- 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający mie w obchodzeniu się z urządzeniami labo- 
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Do obowiązków laboranta należeć bę- 


Utrzymywanie wszystkich aparatów 


ratoryum chemicznego, że jest obeznany % 
urządzeniami gazowemi, wodociągowewi 1 
elektrycznemi. i 

Pożądanem jest także wykazanie Si 
znajomością rzemiosła ślusarskiego lub bla 
charskiego. 

Podania należy wnosić w terminie p0- 
wyżej oznaczonym do Senatu akademickieg0 
e. k. Uniwersytetu lwowskiego. 

Jeżeli kandydat zostaje w służbie PW” 
blicznej, powinien podanie wnieść za po” 
średnictwem władzy przełożonej. i 

Wreszcie zwraca się uwagę, że W myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 dz- 
p. p. pierwszeństwo do otrzymania tej PJ” 
sady mają wysłażeni podoficerowie c. l $* 
armii, posiadający certyfikat uprawnienia, * 
dopiero w ich braku mogą być uwzęlędniem 
inni kandydaci. í 

Z Senatu akademickiego c. k, Uniwersytetu 
lwowskiego. 

Lwów, dnia 18 września 1906. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 134/6 (2) (7497) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

k. sąd krajowy karny jako 'Trybu" 
nał prasowy we Lwowie orzekł na mocj 
$$ 489 i 498 p. k. i $ 37 ust. pras, %6 
treść artykułu umieszczonego w Nr. 18 cz8% 
sopisma: Kolejarz" z dnia 15 września 1900 
pod napisem: „Wizyta ministra“ w ustępie 
od „Tu dopiero“ do „wyroki sądowe“ 728% 
wiera znamiona występku z $ 300 u. k. * 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona; prze% 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jes 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułn, * 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 21 września 1906. 


L. cz. Pr. 183/6 (2) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 498 
p. k. i $ 87 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 35 czasopisma: „Głó$ 
robotniczy“ z dnia 15 września 1906 pod 
napisem: „Klerykalizm wobec szkoły i oświa” 
ty“ w ustępach od „Gdyby klerykałom* d0 
„lecz — strzyże* od „Nauka“ do końca z3“ 
wiera znamiona występku z $ 302 u. E» 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzon% 
przez e. k. Prokuratora rządowego konfiskat 
tego czasopisina. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 2% 
brany nakład ma być zniszezony. 

Lwów, dnia 21 września 1906. 


(1498) 


L. cz. Pr. 1356 (2) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy karny jako Trybu” 
nał prasowy we Lwowie orzekł na mot 
$$ 489 i 498 p. k. i $ 37 ust. pras, 3 
treść artykułu umieszczonego w Nr. 38 cz% 
sopisma: „Monitor“ z dnia 16 września 1906 
pod napisem „Kościół a Francya w ust 
pach od „Kler jest do „niezależną od „I % 
to“ do „świecie“ i od „Cywilizacya do „Pó 
stępowi; „Rabunek w biały dzień* od „38 
steśmy jeduak* do „żadnej rangi“ zawiel* 
znamiona występku z $$ 800 i 302 u. K 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzoć 
przez e. k. Prokuratora rządowego konfiska 
tego czasopisma. „3 

W skutek tej uchwały wzbronione je” 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 21 wtześnia 1906. 


(1496) 


L, ez. Pr. IH. 52/6 (2). (7503) 
Obwieszezenie. j 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzek 
na wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa, ~, 
zamieszczone w Nr. 256 czasopisma nò 
winy“ z daia 20 września 1906 artyky, 
względnie ustęp artykułu pod tytułem: „Z KĘ, 
na stronicy i w łamie li 2 od wyraz n 
„Piszą nam“ do wyrazów: „sie können alle 
krepiren* zawiera znamiona występku 7 5 
49] u. k. i art, V ust. z dnia 17 grud 
1862 nr. 8 Dpp. z r. 1868, że zakazuje się 
rozszerzania tego artykułu. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. JIL. 
Kraków, dnia 21 września 1906. 


Rozmaite obwieszczenia: 


L. cz. ©. II. 303,6 (1) (430) | 

Przeciw Janowi Matule, którego 5 l 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony. 20 U) 
do e. k. sądu powiatowego w Sokołowie pr zl 
Magdalenę Nizioł pozew o własność 07 yo” 
realności Iwh. 3 i 651 gminy Wulka 50 
łowska. 
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A podstawie pozwu wyznaczono roz- 
m dzień 15 września 1906 godzinę 


y U U D 
nią lem strzeżenia praw pozwanego usta- 
Wale się pana Marcina Rzeszutka wójta w 
è Sokołowskiej kuratorem. 


lub pełnomocnika nie zamianuje. 
c k. Sąd nowiatowy, Oddział II. 
bokołów, dnis 1 września 1906. 


L. 126.103, 


t, ~. Obwieszczenie 
lne Ministerstwa rolnictwa z 20. września 
la + 28.612 445 o zarządzeniach wetery- 


afna. TIA aE y 
W policyjnych co do wprowadzania świń 

Bler do królest i krajów reprezentowa- 
nych w Radzie państwa. 


r 


yte PoWodu zawleczenia pomoru świń do 
sty) Ego obszaru zakazuje c. k. Minister- 


wia Tolnietwa wprowxdzania świń z po- 
miast sądowego Feliċrtemplom łącznie z 
wy ù tej samej nazwy ikomitat Temes) 
lowa terzeah do królestw 1 krajów reprezen- 
Lych w Radzie państwa. 
Brzęż alej na mocy zarządzeń wydanych 
alla €. k. Starostwo w Góding, Mister ] 
wod chisch-Mezeritsch zakazane jest z po- 
Wags, Szerzenia się róży wąglikowej wpro- 
Wygh 3 świń z granicznych powiatów sądo- 
d $ Szakolcza łacznie z miastem tej samy 
Trens, „(komitat Nyitra) i Bittse (komitat 
etj w Wegrzech do tutejszego obszaru. 
liş , śtomiast znosi się zakaz wprowadza- 
(komy A z powiatu sądowego Felsóczallókóz 
tat Pozsony) w Węgrzech. 
Moga; 9 Się podaja do powszechnej wiado- 
i nawiązując do rozporządzenia c. k. 
Sterstwa rolnictwa z 5, września 1906 
tega 184/147 ogłoszoneg» tu'ejszem obwie- 
łęj, tem z 7 września 1906 1. 119.136 (Ga- 
wowska z 11. września 1906 Nr. 207). 
Powyższe zarządzenia wchodzą natych- 
w wykonanie. 
Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 22 września 1906. 


in 
l 


tits 


l, 
09.704, 
tz Rozporządzenie 
Wrz, Namiestnictwa we Lwowie z 23 
kon ctia 1906 1. 117.704 tyczące się 
ięg encyi weterynaryjnej zawartej 
dzy Austro - Węgrami a Szwaj- 

r caryą. 
*rzy zawarciu układu ałowo - handlo- 
te Szwajcaryą przyszła do skutku 
Wrz państwem konwencya weterynaryjaa 
gp” końcowym protokołem, którą ogło- 
ly, W numerze 157 Dz. u p. z 31 lipca 


LM 
YA (ad 


ty, Główne postanowienia nowej kouwen- 
dą Polegają na tem, że w przeciwstawieniu 
w, tFchczasowego stanu, poczyniono uła- 
ły; * z jednej strony w wywozie bydła 
4g g0 i owiec do Śzwajcaryi, z drugiej 
Mg Tony w przywozie z tego państwa by- 
log PBatego i kóz do celów użytkowych i 
Alanych. 
KUN edług artykulu 5 konwencyi wpro- 
UK do Szwajcaryi 
W Dize Owiec i świń przeznaczonych na rzeź 
pisanym terminie dozwolone jest : 
Bazę, do stzjen rzeżnianych w St. Mar- 
kaiga "n i na ładownię kolejową w Buchs, 
Bu bez dalszegp ograniczenia ; 
PA, do publicznych sajen rzeźnianych 
Mapp “ellen, Bazylei (Basel) i Genewie 
Yakap”? ograniczen a .tym oscbom, które 
lig „7 wymagane w tym celu upoważnie- 
Wajcarskiej rady związkowej; 
Wola’, do jnnych rzeźni za specyalnem po- 
Jm (punk: 4 koncowego protokołu). 
27 udzielaniu wspomnianego upowa- 
tz ił, zględnie pozwolenia nie będzie się 
Ni g W zasadzie różnicy między importe- 
toda; ustrygckimi a szwajcarskimi, lecz mia- 
„będą przytem wyłącznie względy 


oł) natury. (Punkt 4 i 5 końcowego 


Wad A 


każdym wypadku zwierzęta muszą 
y rzon- ustawowo w Austryi przepi- 
„0 Stap. Wiadezeniem co do indywidualne- 
tenia s Zdrowia i niepodejrzanego pocho- 
ogólnu; paszportem wydauym po myśli 
$ borzad,” Ustawy o chorobach stadnych i 
Depi | 1a wykonawczego (art. 5 kon- 
ai nadto dostawione koleją aż do 
J (art, < "Jładowywania i doładowywa- 
al 1, SOlWuncyi weterynaryjnej punkt 
Ww towe protokolu). | 
RA z wadzanie bydła rogatego i 
wajcaryi do celów użytko” 
owlanych nie jest nadal za- 
a specyalnego pozwolenia, 
St za przedłożeniem urzę- 
żenia, że zwierzęta są zdro- 
ie, skąd pochodzą, jak 
Lich nie sprawdzono od 
nh Ge b phoroby za al 
Atór J8 obowiazek donoszenia, 
M zyj, nogłaby udzielić się temu rodzajo- 


w Wierząt (art R ko 
b K (art. 6 konwencyi z sd 
ego protokołu), encyi punk: 6 koń 


(53 
td 


w dni 


zdrowych wołów, | 


Tak samo nie podlega żadnym ogra- 
niezeniom wzajemny obrót zwierzętami je- 
dnokopytowemi, jakoteż i ruch przewozowy 
(transitowy) wszelkiego rodzaju zwierzętami 
domowemi, o ile pusyłki takie opatrzone są 


ryjnej). , , y 

Nadto postanawis protokół końcowy 
konwencyi weteryna yjnej, że wprowadzanie 
żywego j bitego drobiu, jakoteż ubitej dzi 
czyzny do względnie ze Szw»jearyi jest do- 
| puszczalne bez żadnego ograniczenia.: 

Qo się podaje do publicznej wiadomo- 
ści wskutek re skryptu c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z 11 sierpnia 1906 l. 
36.161. 

Powyższe postanowienia wchodzą na- 
tychmiust w wykonanie, a równocześnie 
tracą moc obowiązującą: ogłoszenie z 9 gru- 
dnia 1895 1. 99.993 oraz obwieszczenia z 8 
i 31 marea i 27 listopada 1898 1. 21.401, 
26.358 i 102.496, tudzież z 21 marca i 27 
czerwca 1898 1. 25.523 i 54.939 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, 23 września 1906. 


L. ez. Wr. VI. 18/6 (34) (6810 2—3) 
Obwieszczenie. 

Abe Herzog, urodzony w Myślenicach, 
lat 26, stanu wolnego, syn Markusa i Hani, 
ślusarz kolejowy, ostatnimi czasy przebywa- 
jący w Suchy, przysależny do Podgórza tut, 
sąd. wyrokiem zaocznym z dnia 29 marca 
1906 Vr. VI. 18,6 (22) skazany został za 
zbrodnię oszustwa z $. 8, 197, 199 d. u. k, 
popełnioną przez to, iż ob'ą kartę legityma- 
cyjną, uprawniającą osobę, dla której była 
wystawioną do zniżonej jazdy koleją półno- 
cna sfałszował na swoje nazwisko i takową 
się legitymował — na karę więzienia przez 
trzy tygodnie 

Gdy tenże wydulił się w niewiałoma 
miejsce i rzeczony wyrok zaoczny nie może 
mu być doręczony, przeto zawiadamia się 
Abe Herzoga przez niniejsze obwieszczenie 
z wezwaniem, by się w dniach 40 w tut. 
sądzie stawił, inaczej przeciw niemu, jako 
nieposłusznemu, postąpi się wedle ustawy i 
wzbroni mu się wykonywania praw obywa- 
telskich. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VI. 

Wadowice, dnia 18 sierpnia 1906. 


Tec 0-1 ABEC (7508) 

Przeciw Wojciechowi Bryś po Janie, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez Katarzynę z Kudłów Zie- 
mińską pozew o 300 korom. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ke na 20 września 1906 godzina 
| 


a ZE TZ O a O ZE O c acz w W EW RDA, 


rano. 

Celem strzeżenia praw Wojciecha Bry- 
sia po Janie ustanawia się pana dr. Dańca, 
adwokata w Brzozowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
| zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

i C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzozów, dnia 4 września 1906. 


L. cz. Og. I. 106;6 (1) (7468) 

Przeciw Józefowi Zawada i Annie z Zaz 
wadów Zawadowej, których miejse* pobytu 
(jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
obwodowego Oddz. I. w Wadowicach prze- 
Bartłomieja Zawadę gospodarza w Lipaiku 
95 pozew o 2050 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała w tut. sądzie pierwsza audyencya na 
dzień 20 września 1906 o godzinie 9 i pół 
zrana w Sali rozpraw Nr. 48. 

Celem strz: żenia praw niewiadomych z 
miejsca pobytu Józefa i Anny Zawadów u- 
stanawia się pana dr. Jana Iwańskiego adwo- 
kata w Wadowicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomoenika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 1. 

Wadowice, dnia 5 września 1906. 


L. cz. O. I. 406/6 (1) (7478) 
Przeciw Katarzynie Szweda po Dmy- 
E z Radoszye, której miejsce pobytu jest 


nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiat. w Bukowsku przez lwana Szwedę z 
Radoszyc pozew o zniesienie spółwłasności 
rekiności whi. 320 ks. gr. gm. kat. Rado- 
szyce. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 28 września 1906 o 9 rano 
w biurze 9. 

Celem strzeżenia praw Katarzyny Szweda 
| ustanawia się pana Jana Wackermana w Bu- 

f kowsku kuratorem. 
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Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bukowsko, dnia 19 września 1906. 


L. ez. ©. III. 299/6 (1) (7487) 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Józefowi Myśliwcowi z Kaurowa, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Nowym Targu przez Felicyę z Goleniowskich 
Szarota z Knurowa, pozew o ojcowstwo i ali- 
menta. 

Na podstawie pozwu z dnia 3 września 
1906 C. III 299/6(1) został wyznaczony ter- 
min na dzień 26 września 1906. 

Celem strzeżenia praw Józsfa Myśliwca 
ustanawia się adw. dr. Geisslera w Nowym 
Targu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Józefa 
Myśliwca w rzecznej sprawie. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Nowy Targ, dmia 3 września 1906. 


Amortyzacye. 


L. cz, T. 556 (1 (7461 2 - 3) 

Na wniosek Ohaskla Sebenkera, bupea 
w Podgórzu, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę w 
lipen 1906 zagubionego wekslu z daty Mo- 
ściska 30 kwietnia 1906, za trzy miesiące 
od daty u tegoż Ohaskla Schenkera pła 
tnego, ma kwotę 200 koron opiewającego, 
przez wnioskodawcę wystawionego, a przez 
Judę Hirscha Ortnera w Mościskach akcep- 
towaneg0. 

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu dni 45, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejący uznany zostanie, 

C. k. Sąd krajowy cywil., Oddział VI. 

Kraków, dnia 4 września 1906. 


L. ez. T. 57/6 (2) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Adolfa Sprunga, fryzyera 
w Krakowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawe; 
zagubionej książeczki wkładkowej filii Ban- 
ku krajowego w Krakowie Nr. 6918, na 
kwotę 100) kor. opiewającej, na nazwisko 
Adolfa Sprunga wystawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami, w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 
dni od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywiln., Oddział VI. 

Kraków, daia 11 września 1906. 


(1462 2--3) 


L. cz. Ne. 60/6 (1) (7427 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Stefana Janko i Towarzy- 
siwa Wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej po- 
licy, wystawionej przez Towarzystwo Wza- 
jemnych Ubezpieczeń w Krakowie dnia 9 
marca 1571 r. do l. 745, opiewającej na ka- 
pitał zabe: pieczony w kwocie 4000 złr. a. w. 
płatnej po śmierci zabezpieczonej Katarzyny 
z Łępkowskich Jankowej na rzecz prawnych 
spadkobierców. 

Posiadacza powyższej policy wzywa 
się przeto, by zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 8 
dni, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VI. 

Kraków, dnia 5 września 1906. 


L. cz. T. 61/6 (1) (7455 2—-3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek ABtoniego Jirasa i Towa- 
rzystwa Wzajemnych zabezpieczeń w Krako- 
wie wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi policy, rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej, przez Dyrekcyę Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, dnia 
2 lipea 1302 do l. 35.126 wystawionej, o- 
piewającej na kapitał ubezpieczony w kwo- 
cie 4000 koron, płatny dnia I lipca 1922 r. 
do rąk ubezpieczonego Antoniego Jirasa, 
ewentualnie tegoż żony Fanny Jiras, ewen- 
tualnie wreszcie tegoż córki Róży Jiras. 
Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa- 
mi w ciągu jednego roku, sześciu tygodni 
i trzech dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 5 września 1906. 


L. cz. T. 59,6 (1) (7428 2—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Bolesława Wierniekiego w 
Krakowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionego weksla z podpisami Oskar Doe- 
uing, Olga Doening jako akcsptantów, na 
sumę 485 koron opiewającego, nie:acpatrzo- 
nego datą wystawienia i płatności, oraz 
bez podpisu wystawcy. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższeso czasokre- 
su za nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 5 września 1906. 


L. cz. T. 53/6 (2) (7429 2—3) 

Na wniosek Felicyana Władysława 2ga 
im. Daszyńskiego, fabrykanta w Zawierciu 
(Król. Polskie) wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawę zagubionej książeczki wkładkowej „Po- 
wiatowej Kasy oszczędności w Krakowie Nr. 
57.553, na kwotę 2000 koron żopiewającej, 
na nazwisko Felicyana Władysława 2 im. 
Daszyńskiego wystawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 


Kraków, dnia 25 sierpn'a 1906. 


L. cz. T. 59/6 (1) (7453 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Galic. Kasy oszczędności 
we Lwowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo następującej wniosko- 
dawczyni zaginionej książeczki wkładkowej 
Nr. 63.724 na kwotę 301 koron 86 hale- 
rzy i nazwisko Chany Róży Awin opiewa- 
jacej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w przeciwnym bowiem 
razie książeczka ta po upływie sześciu mie- 
sięcy od dnia tego edyktu uznaną zostanie 
za nieistniejącą. 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 11 września 1906. 


K. cz. T. 18/6 (1) 
Amortyzacya. 

Na wniosek c. k. Prokuratoryi skarbu 
we Lwowie imieniem rz. kat. kościoła w 
Dublanach wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej przemy- 
skiej Kasy oszczędności Nr. 2596 na ko- 
ściół w Dublanach opiewającej, z dniem 1 
stycznia 1906, wynoszącej łącznie 41 koron 
60 hal., po pobraniu zaś z niej w dniu 17 
stycznia 1906 odsetek w ilości I korona 60 
hal., wynoszącej obecnie w kapitale 40 kor. 
i w procencie po 30 czerwca 1906 — 80 
hal., razem 40 kor. 80 hal. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od dnia 
ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“ 
licząc, w przeciwnym razie po upływie pv- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą zostanie 
uznaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


Przemyśl, dnia 17 sierpnia 1906. 


Spadki. 


L. cz. A. I. 177/2 (8) (7460 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy Sek. II. Od. I. 
we Lwowie ;podaje do wiadomości, że dnia 
10 sierpnia 1902 zmarł Szymon Kleinmann 
false Beck w Jaryczowie nowym, nie pozo- 
stawiwszy rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sąd ten nie ma wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku 
jego, przeto wzywa wszystkich, którzyby za- 
mierzali z jakiegobądź tytułu prawnego ro- 
ścić sobie prawo do spadku, by w przecią- 
gu jednego roku, od dnia niżej) wyrażonego 
li ząc, zgłosili się z prawami swojemi do 
tego sądu i wykazując swe prawa dziedzi- 
czenia wnieśli oświadczenie się dziedzicem, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla 
którego tymczasem Berl Beck ustanowionym 
został kuratorem, przeprowadzonym byłby 
z tymi i tym przyznany, którzy oświadczą 
s.ę dziedzicami i tytuł swego prawa dziedzi- 
czenia wykażą, zaś nieprzyjęta część spadku, 
lub jeżeliby się nikt nie eświadczył dziedzi- 
cem cały spadek zostałby przez Państwo 
jako bezdziedziczny zabranym. 


C. k. Sąd powiatowy Sek, II. Oddz. I. 
Lwów, dnia 19 sierpnia 1906. 
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Grobie Lytoszenia kuracyjny najlepszy, twardy lub płynny | 


pd wyrazu petitem 5 halerzy, tłustym (patoka) z własnych pasiek 5 5 kg. 6K 


MG 4 AB" 60 h franco. 
polak, ka'olik, NZ us południe Korzeni nie wic, „Ol NAUCZ, WANCAAN (walczy, 
jako towarz YSA. Zgłoszenia: Portier szpitala powsze- 
chnego, Lwów, „Doktori Poży czki | 


załatwia za kondyktem i bez kondyktu dla P. T. | 

urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, wie- 

lebnego duchowieństwa, nauczycieli, notaryuszy, le- 
karzy, adwokatów i aptekarzy 


Reprezentacya „Beamten - Vereinu'* 
we Lwowie, ul. Kopernika 1. 28. 


Winogronz Stołowe 
duże, bardzo słodkie, n*jprzedniejsze, mieszany ga- 
tunek 5 kg. kor. 3 50, winonrona górskie białe 1 ezer- 
wone, bardzo słodkie, 5 kg. kor. 3:—, winogrona 
muszkatelowe, dużn różnych gatun sów, 5 kg, k ę 
miód czysty, zato się TELI, blaszanka ka 7—. 
Wszystko opłacone z opakows=niem franco do każdej 
stacyi. Odsprzedawcy otrzymują jak najniższe ceny. 
PETROVITZ & PANTITS, właścicielu winnic, Versecz, 
Południowe Wegry. 


Pomidory 
doskonałe koszyk 5 Fig. 
Zarząd dóbr Zaleszezyki. 
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5 pokoi (jeden z balkonem) z kuchnią, przed- 
pokojem i przynależytościami na I. piętrze 
od 1 października do wynajęcia. 
Bliższych szezegółów udzieli Dr. M. Fried, 
ul. Jagiellońska 11 a. 


Winogrona deserowe 


słodkie, smaczne, duże grona, gatunek naj- 
delikatniejszy, codziennie świeże, 5 kg. paczki 
franco 1 zł. 70 ct. 


L. ALTNEU, Versecz, Nr. 5, 
Węgry. | 


Proszę żadać darmo i opłatnie 


mój bogato ilustrowany eennik, zawie- 

rający 1000 rysunków dobrych i tanich 

zegarków, wrzedmiotów złotych i 
srebrnych. 


HANNS KONRAD 


Pierwsza Fabryka Zegarków w Brix Nr. a 
Prawdziwy niklowy zegarek anker rem. sy 
Roskopf patent w skórkowym futerale AR a A 
euszkiem kor. 4+—. Nikłowy budzik kor. 290, 8 
sztuki kor. O: Z tarcza ka > w noey kor. 

3:30, 3 sztuki kor. 9 


| 
| ~ 
| 
| 
Józef Schuster skład pościeli | 
ul. Kopernika 1. 5 i Kazimierz 
Toczyski skład mebli ul. Pańska 
J. 11 przenieśli i połączyli swoje składy 
i pracownie w jeden duży magazyn 
przy ul. Trzeciego Maja 1. 5. 


Zakupiliśmy wszystkie pozostałe towary z by- ł 

łej Spółki Tapicerów po likwidaeyi i prze- 

nieśliśmy do nowego lokalu Lwów, u 
Trzeciego Maja 5. 


Polecamy w największym wyborze własn: go 
wyrobu: Salony, Sypialnie, pokoje męskie, 
mebelki luksusowe i t. p. łóżka mosiężne 
i żelazne, materace druciane i włosienne, 
kołdry, koce, poduszki, prześcieradła i po- 
szewki. Ogromny wybór dywanów, chodni- 
ków, kap, firanek, portier i stór. Przyjmu- 
jemy wszelkie przerabiania i wykonujemy 
takowe we własnych pracowniach tapicer- 
skich, stolarskich i pościelowych. Wszystkie 
nabyte towary z byłej Spółki Tapieów w li- | 
kwidacyi, sprzedajemy niżej cen fabrycznych 
w nowo założonym Magazynie pod firmą 


2 korony franko wysyła 


Józef Schuster | Kazimierz Toczyski 


Lwów, Trzeciego Maja 5. 


TiL Z NALRCZEDOW OZZL ZADNE 
Na następujące pisma francuskie 


przyjmuje prenumeratę: 


Le Frintemps, 
Ł' Amour, 

Bar de la Jeune Filie 
Femme, 

Revue de la Mode, 

La Toilette des Enfants, 

La Vie au grand Air, 

La Vie Heureuse, 

Le Coquet, 

Le Costume d' Enfant, 

Les Dessous Elégants, 

Femina, 

France Mode, 

Le Frou-Frou, 

Le Globe Trotter, 

La haute Mode de Paris, 

L Iiustration, 

Journal Universel, 

Le Journal de la Jeunesse, 

Le Jourzal Amusant, 

Le Journal des Modistes Special, 

Journal des Voyages, 

La Mode Illustrée, 

La Mode Pratique, 

La Modiste Francaise, 

La Modiste Parisienne, 

La Modiste Universelle, 

Le Moniteur de la Mode, 

Musica, 

La Nouvelle Mode, 


Biure dzienników i ogłoszeń 


== z j SOKOŁOWSKIEGO | 


Poszukuje się kupna starych mebli : 
mahoniowych ale w dobrym stanie. ws Lwawie, Pasaż Hausmana |. 9. 
Kosztorp<v gratin. 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
ccc 


szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


za” 
kars 


de à 
TANIQ 


ho lokal o 10.000 koron tańszy. 
Peleryny damskie. męskie i dzie- 
cinne, Bundy sławuckie, Koce 
poleca 
BAZAR KRAJOWY we Lwowie, 
„ Akademicka l. 
H e co kraj 4 


Wopierajmy przemysł krajawy! 
wyroby tkackie 


z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wy- 
konane, jako to: Płółna białe zwykłej i prze- 


i ścieradłowej szerokości, dymy, dreliszki, chu- 
steczki ds nosa, ręczniki, Ścierki, obrusy, ser- 
wety, barehany, flanele, sze « otw, płócienka 

| w Korczynie obok Krosna. 

Na żądznie próbki towarów bezpłatnie. 
j Kto tylko raz jeden zamówił towar z mojej 


ET a A OP OTTO D OO WPA WERE EDA FT PA TE PZ 


Michała Mięsowicza 


kolorowe na furtuszki, sukienki, bluzki i t. p. 
po'eca najtaniej Tkalnia płócien 
tkalmi, cen gdzieindziej płócien kupować nie 
będzie. 


Na wszystkie 

ż bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub "IA na 
pratvincyę po cenach redakcyjnych - - > - . 


sdencya Dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 


Fowów, Pasaż Hiauusmamaą % 2 


E- a do wENSEO rani "SAENE ai EG R 
À Ogłoszenie do wazystkich pism najtaniej. —= MT 


Biada Riadia Pal a Bla Mos Wa Dea aa Bin 1 


Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12, — Telefon Nr. 527. 


0 NN 


Świeży miód deserowy | 


<amiązek katol. krawców 
we Lwowie, plac Halicki I. 7. 


Jako pierwszorzędny zakład krawiecki poleca Szan. P. T. Publiczności na sezon 
| obecny bogato zaopatrzony magazyn w świeże i najmodniejsze Materyały kra- 
jowe i zagraniczne. 

Wszelkie zamówienia wykonuje dokładnie i na czas oznaczony. 

„Wielki wybór ubrań gotowych własnego wyrobu. Mundurki i płaszcze 
| studenckie na zamówienia i gotowe na składzie w wielkim wyborze 
po cenach najumiarkowańszych. Dla Przewielebnego Duchowień- 


stwa Sutanny wykonuje się przez specyalistów krawców. 


-__ Kal lokata elatyn-Ktomyja-Sfanówha | 
Ogłoszenie. 4 


W myśl $ 38 statutu podpisana Rada zawiadowcić 
| „Kolei lokalnej Delatyn - Kołomyja - Stefanówka* zwołuje 
niniejszem 


JIL. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 2 
Towarzystwa akcyjnego „Kolej lokalna Delatyn-Kolomyj? M 
Stefanówka* na dzień 20 października 1906 o godzinie ó (u 


po południu w lokalu krajowego biura kolejowego W 


Lwowie. prle 
Przedmiotem obrad bedzie: kaj 
Zmiana statutu Towarzystwa. 4 
Po myśli postanowień $ 35 statutu prawo udziału w Walnem Zgronj p 
dzeniu ma każdy posiadacz akcyi, który złoży co najmniej 10 sztuk tych ( 
najpóźniej 8 dni przed dniem statutowo zwołanego Walnego Zgromadzenia - A Ż 
kasie Towarzystwa, w kasie krajowej, w Banku krajowym Królestwa Gali 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie, w Banku A z 
licyjskim dla handlu i przemysłu lub filii c. k. uprzyw austr. Zakładu K 
dytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie, wreszcie w c. k. uprzyw. aus, 
Instytucie kredytowym dla przedsiębiorstw komunikacyjnych i robót publi i 
cznych we Wiedniu, I. Freiung 8. | 
Co co akcyi będących wW posiadaniu Państwa i ciał autonomiczańći 7, 
(kraj, powiaty, gminy) wystarcza w miejsce ich złożenia przedstawienie odf> 
wiedniego poświadczenia kasy lub instytucyi finansowej, w której są prz M 
| chowane te akcye. kę 
Po złożeniu akcyi akcyonaryusze uprawnieni do głosu owzymają ra: „ab tę, 
z potwierdzeniem odbioru karty legitymacyjne na Walne Zgromadzenie. Komi 
W razie zastępstwa musi być przedłożone własnoręcznie podpisane Prop 
nomocnictwo na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej. ma 
l 
Lwów, dnia 18 września 1906 | Ph: 
i i 
Rada zawiadowcza. 4 
= Ak 
nich 2% Prezes. Ml 
(Przedruk nie będzie płacony) lęk. 
ZRZRAR SRADŁAR ZRARZ zsaaań s 
ADZRERERZRZG ZRZKKEŃ ZRZDZA = 
przyjmuje prenumeratę na | 
g| Wa 
Tygodnik Flustrowany - - -- | 
Kwartalnie 6 kor. 8© hal, z przesyłką 7 kor. 20 hal, gl "ny 
wraz z oprawą tomów kwartalnie % 'kor. 40 hal., z przesyłką 7 kor. 80 h | 
y m m y L] ø| 
Tygodnik Mód i Powieści - - | 
Kwartalnie 3 kor., z przesyłką 3 kor. 6© hal. 
P E 
rzyjaciel dzieci - - - - - =-=% i 
Łu 
Kwartalnie 4 kor. 80 hal. wraz z przesyłką pocztową. Pow, 
ój ve. 
ŚWIAT u e m mm m m m a m m A 
Jac 
Kwartalnie 6 kor., z przesyłką 6 kor. 60 hal. Mgt 
r Rty 
iBiesiadę Literacką - - - --- jii 
Ee 
Ryartalnie 5 kor. bez dodatku, 6 kor. z dodatkiem. ie 
P od R 
HRAJ - === „n. arn.. .ʻ” 02h 
śnik 
i wszystkie bez wyjątku inne pisma krajowe i zagraniczne, | iw 
Biuro dzienników Sokol wód, =: 
iuro dzienników Sokolows. iego | Wior 
ko % 
Pasaż Hausmana 9. N 
"pok 
wsła 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich 


